
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 
I/ Cena 15 gr. 
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Przemysł 
farmaceutyczny 
wykonał plan produkcji 
za I półrocze 

WARSZAWA. W dniu i4 
bm. o przedterminowym wv
konaniu planu produkcji za I 
półrocze br. zameldowały z'3.
kłady podległe centralnemu 
zarządowi przemysłu farma
ceutycznego. 

Sukces swój pracownicy 

DZIENNIK 
,IJ, 
li.I 

' 

przemysłu farmaceutycznego 
zawdzięczają w głów~mie
rze realizacji zobowiązań dl::t 
uczczenia 60 r.ocznicy urodlin ----------------------------·-----------
Prezydenta Bolesława Bieruta 
i świc:ta 1-go Maja. 

Poważnym osiągnięciem 
Rok VIII Nr 147 (2463) l6dt, piątek 20 czerwca 1952 r. 

przemysłu farmaceutycznego 
jest przystąpienie do produk-
cji szeregu nowych, cennych 
leków, dotychczas importo
wanych: np. acth, chloromy
cetyna, hydrazyt kwasu izo
nikotynowego - lek przeciw
gruźliczy, aminokwasy i inne. 

Nowe zakłady stają na apel 
• • • 

"°"czoraj około godz. 20 wy
konała wartościowy plan pół
roczny załoga TKALNI ZPB 
im. KAROLA LIEBKNECHTA 
w Łodzi. 

do czynu produkcyjnego 
Do tego sukcesu produkcyj

nego przyczyniła się praca po
Utyczna prowaazona wsroct 

, 

Swięta Odrodzenia • 
CZCI 

Zobowiązania produkcyjne ku czci Swięta Odrodze
nia podejmują co dzień nowe załogi robotnicze w Łodzi i 
województwie. Kiasa robotni cza uczci wspanialytn czynem 
produkcyjnym swoje święto. 

majstrów, którzy dzięki niej 
zrozumieli, że plan jest real
ny. Wśród majstrów wyróżni
li się, Stanisław Ziółkowski Załogi kopali1 dla uczczc-, niejsze obecnie zadania znaj-
którego zespół wykonuje pia~ nia 8 rocznicy ogłosrenia mn- dują wyraz we wszystkirh 
ny w 118 proc. Cyrulski-112 nifestu PKWN postanawiają zobowiązaniach załóg hutni
proc., Słodkiewi~z _ lOS proc. przede ws.zystkim zwiększyć czych. 

2.168 metrów towarów, przę
dzalnia - 2.738 kg. przędzy. 
a cero';mia - 17.730 metrów 
towaru. Załoga farbiarni zo
bowiązała się wykonać plan 
rr-czny do 10 listopada, a ro
botnicy oddziału V - do 15 
grudnia. 

ł ~Vojtania - 105 proc. Spo- cykliczność wydobycia, lepiej Dotychczas na Górnym 
środ tkaczy przodują zawiasa wykorzystywać wszystkie l·- Ślą~ku do Czynu Lipcowego 
(1.45 proc. planu dziennego). rządzenia mechaniczne, ornz przystąpiły już załogi 8 hut. 
Zielińska (144 proc.), Polichno- podnieść czystość urobku. Na 
wski (140 proc.), Rach (134 Górnym Śląsku do Czynu Lip 

Zobowiązania· dotyczyły 
między innymi przejścia na 
obsługę zwiększonej ilości 
maszyn. I tak w pralni 6 osób 
obsługiwać będzie 10 pralnic 
(dotąd pracę tę wykonywa1o 
18 osób). 7 osób z wykoń
czalni obsługiwać będzie 4 
prasy, zamiast dotychczaso
wych 8 osób. Mirosława Bie
iawska złożyła zobowiązania, 

że wraz z koleżanką będzie 
obsługiwać s·amoprzężnicę we 
dwójkę zamiast jak dotąd w 
3 osoby, pc..dnosząc przy tym 
wydajność o 1 proc. 

Proc.) i Rosiak (131 proc.). cowego przystąpiły już zało- ZPW IM. WIOSNY LUDOW 
Na 17 dni przed terminem gi 43 kopalń. 

WYkonała plan półroczny zało Hutnicy postanawiają prze
ga ŁODZKICH ZAKŁADOW de wszystkim rozszerzyć sto
WYROBOW PAPIEROWYCH. sowanie szybkościowych wy
kt6ra do końca czerwca da do- topów stali, podnieść jakość 
datkową produkcję wartości produkcji ·oraz zlikwidować 
'50 tys, zł. awarię pieców. Te najważ-

18 bm. o godz. 14.30 wyko-

Załoga ZPW im. Wiosny 
Ludów podjęła na wczoraj
szej masówce zobowiązania, 
których realizacja przyniesie 
państwu 142.937 zł. 

Tkalnia wykona dodatkowo 

nała plan I półrocza ŁODZKA 
FAB~YKA MASZYN. W ten 
sPosob na 2 dni przed termi
nem zrealizowała ona swoJe 
Z4?bowiązanie ku czci 60 rocz 
nicy urodzin Prezydenta Bie
ruta. 

Prowokacyjne akty wła~z Wenezueli 
PABIANICKIE ZPB 

wobec pracowników ambasady ZSRR Oddział XIV Pabianickich 

MOSKWA. - Agencja TASS Jakuszewa i jego żony oraz Z~B zobowiązał ~i~ za~szczę-

Otwarcie muzeum 
podaje: · I chuligańskim.i aktami wobec dz1ć , przez zmmeJszeme o:i-

W związku z bezpodstaw - 'charge d'affaires w Wenezu- padkow 3.193 zł. 

im. Georgi Dymitrowa 
w Lipsku 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
nym aresztowaniem przez po-\ eli -- Kryłowa, rząd radziec
!icję wenezuelską współpra- ki, jak stwierdza opublikowa
cownika ambasady radzieckiej na 14 czerwca nota rządu 

radzieckiego, zerwał stosunki -------·-----

BERLIN. Dnia 18 czer Ostry protest 
Wca br. odbyl się w Lipsku 
Wiec z okazji otwarcia muze
um im. Georgi Dymitrowa. 
A;f uzeum mieści się w dawnej 
sie~zibie sądu, w którym Ge
orgi Dymitrow w 1933 roku 
:zdemaskowal hitierowców. 
. Sekretarz generalny Socja-

przeciw przerwaniu 

przez Amerykanów 
rokowań 
w Panmundżonie listycznej Partii Jedności Nie 

rr;ie? - W?-iter Ulbri~ht. wy- PEKIN. Dnia 18 czerwca 
g ~sił. na wiecu przemow1eme, główny oficer łącznikowy 
P.0 w1ę~one świetlanej parnię- strony koreańska - chińskiej 
~z wybitnego działacza mię- wręczył amerykańskiemu ofi
ni Ynarodowego ruchu robot- cerowi łącznikowemu pismo 'l 

cze.e:o - Georg· D ·tro wa. Ulbricht b 1 . ymi protestem przeciwko jedno-
lizował Wystą~· sz~rmeGzana: stronnemu przerwaniu na 
Dymitrowa na iepnrie . eo

1
i;-gi okres trzech dni przez Ame-

ki oces1e 1p- • 
6 m, na którym zdemaskował rykanów rokowan w Fan-
on pr,zed całym światem bar mundżonie. . 
ba~7!nst"'.o faszyzmu, najbar- Jednostronna, meroz~ąd?a 
dz1eJ zac1~kłego Wroga 'całej akcja delegacji amerykanskiej 
postępovreJ ludzkości. - stwierdza pismo - ma na 

celu świadome przedłużenie 

z rządem Wenezueli. 

Jak wynika z uzyskanych 
informacji, rząd wenezueiski 
zastosowaŁ obecnie wobec am 
basady radzieckiej szereg no
wych· bezprawnych środków: 
otoczył ambasadę radziecką 

SESJA 
Rady Narodowej 

m. lodzi 
pqlicjantami, uzbrojonymi w W dniu 26 czerwca odbę- \ 
karabiny maszynowe, przer- dzie się Sesja Rady Narodo
wał łączność ambasady ze 
światem zewnętrznym oraz po- wej m. Łodzi przy ul. Wól- \ 
zbawił ambaiadę normalnej czańskiej 171. Początek o go 
łączności z Ministerstwem dzinie 16. 
Spraw Zagranicznych ZSRR, Porządek dzienny przewl
pozbawił pracowników amba- duje m. in. zmiany w skła
sady możności nabywania nie- dzie Prez. Rady Narodowej, 
zbędnych artykułów spożyw- sprawozdanie z przyjmowa
czych. nJa l załatwiania skarg I za-

żaleń, informacje o przebie-
Wobec tego, że władze we- gu przygotowań do Zlotu 

nezuelskie nadal dopuszczają Młodych Przodowników -
sii: brutalnej samowoli wo- Budowniczych Polski Ludo
bec ambasady radzieckiej, rząd .wej, zatwierdzenie planów 
radziecki za pośrednictwem pracy Komisji Rady Narodo 
rządu czechosłowackiego przez wej m. Łodzi na III kwartał 
posła Czechosłowacji w We- 1952 roku. nezueli zażądaŁ od rządu we- :...;.m.-.._-.;. _________ . 
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Referat Przewodniczącego KC PZPR 
BOLESłA WA BIERUT A 

wygłoszony 

na VII plenarnym posiedzeniu 
Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze/ 
stronach 3, 4, 5, 6, 7 

I 
zamieszczamy na . 

=·-············································································· 
Zebranie komitetu obchodu 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko -Radzieckiej 

WARSZAWA. Ostatnio w\ wytyczne do planu prac na 
Zarządzie Glównym Towarzy- nRjbliższą przyszłość. W skład 
stwa Przyjaźni Polsko-R.L-, prezydium Komitetu Wyko
dzieckiej w Warszawie odby- nawczego Miesiąca Pogtęb~e
lo się zebranie konstytucyjne nia Przyjaźni Polsko-Ra~~i·~
Komitetu Obchodu Miesiąca ckiej weszii · przedstawiciele 
Poglębienia Przyjaźni Polsko- Komitetu Centra.lnego . Pol
Radzieckiej. W zebraniu, któ- skiej Zjednoczone] Partii Ro
remu przewodniczył wice- botniczej, Towarz~stw_a . Przy
przewodniczący ZG TPP-R Jaźni Polsko-Radzieckie], Cen 
min. Stefan Matuszewski, tralnej Rady Związków Za-
11dział wzięli przedstawiciele wodowyc~ •. Zwią~ku Młodzie
Polskiej Zjednoczonej Partii ży PolskieJ, Z"'."1~z~u. ~amo
Robotniczej, stronnictw poli- P?mocy ChłopskieJ l Ligi Ko-
tycznycl\, Centralnej Rady b1et. 
Zw. Zaw., Związku Młodzie:i;y 
Polskiej, Filmu Polskiego i 
organizacji masowych. 

Na zebraniu omówiono 
szkicowy program Miesiąca 

20 tys. osób 
zwiedziło 
w Tiranie 
wystawę o Polsce 

TIRANA. Wielkim powo
dzeniem cieszy się otwarta 
przed kilku tygodniami w 
Tiranie wystawa „Warszawa 
- odbudowa - pokój". Wy
stawę tę zwiedziło już około 
20.000 osób. Wystawę zwie
dziły również ,liczne wycie
czki z całego kraju. 

Sesia budżetowa 
Izby Ludowej 
NRD 

BERLIN. 18 cz'erw 
ca odbylo się w Berlinie ko· 
Lejne posiedzenie Izby Lu
dowej Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej. 

Na porządku dziennym po
siedzenia były następujące 
sprawy :dyskusja nad ustawą 
o budżecie państwowym Nie
mieckiej Republiki Demokra -
tycznej na rok 1952 i zatwier
dzenie sprawozdania o "''Yko
naniu budżetu państwowego 
republiki za rok 1951. · 

Szkielet pl' osaura 
sprzed 1 OO mil. lat 
znaleziono 

rolrnwań o rozejm w Korei. 
Strona amerykańska poniesie 
całą odpowiedzialność za 
skutki, jakie wynikają z prze
dłużenia rokowań. 

nezuelskiego uchylenia bez
prawnych zarządzeń wobec am 
basady radzieckiej i uprzedzil, 
że obarcza rząd Wenezueli. 

Rokowania radziecko-ameryk-ańskie 

Wicepremier i minister fi
nansów NRD, dr. Hans Loch, 
wygłosił expose o budżecie pań 
stwowym Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej na rok 
1952. 

Łódzkie koleje 
wąskotorowe 
przodują 

pelną odpowiedzialnością za 
następstwa jego bezprawnych 
aktów. Rząd radziecki ostrzegł 
również rząd Wenezueli, że 

w sprawie Lend - Lease'u 

w Kazachs~anie 
MOSKWA. Ekspedycja 

we współzawodnictwie 
naukowa Instytutu Paleonto
logii Akademii Nauk ZSRR 
pod kierownictwem prof. A 
Rozdżestwieńskiego natrafiła Ostatnio odbyła się w Gdy-

wobec ambasady wenezuel -
skiej w Mo$wie zostaną za
stosowane retorsje, jeżeli rząd 
wenezuelski nie zaprzestanie 
swych bezprawnych aktów. 

w Knzachstanie na skamienia ni ogólnopolska konferencja 
ły szkielet olbrzymiego plio- przedstawicieli wydziału ko- Oemonstrac1·e 
saura lei wąskotorowych wszyst-

WASZYNGTON. Dnia l6 
czerwca odbylo się w Wa
szyngtonie posiedzenie przed
stawicieii ZSRR i Stanó:.v 
Zjednoczonych w sprawie ure 
gulowania rozrachunków z 
tytulu Lend-Lease'u. Jak 
wiadomo, rokowania, które to
czyły się już w tej sprawie. 
nie dały pomyślnych wyni
kóv• 

. w ~ozmowte z nrzedstawi- kich dyrekcji okręgów kolei w Ja po n i i 
ciel~~ TASS prof. Rozdże- państwowych, poświęcona Na posiedzeniu, odbytym lR 
s~w1enski stwierdził, że znale- podsumowaniu wyników MOSKWA. Agencja TASS bm. przedstawiciel radziecki 
ziony, ~ Kazach~anie na głę- współzawodnictwa pracy w I do110si z Tokio: przypomniał, iż w celu szyb
bokosc1 _2 m skamieniały szkie kwartale br. 18 czerwca odbył się w s.zego uregulowania tych roz
let n.alezy do olbrzymich jasz- Pierwsze miejsce we wspól- Osaka masowy wiec na znak rachunków, rząd radziec!d 
czurow dranieżnvch z grupy zawodnictwie w I kwartale protestu przeciwko rządowym w toku rokowań zgodził ~ię 
pliosaurów Te olbrzymie ziem br. przyznano pracownikom projektom ustaw antyrobot- na znaczne zwiększenie glo
nowod_ne zwierzęta długości koLei wąskot'.Jrowych z DOKP niczych. Po wiecu odbyła s·ię balnej sumy kompensaty rn 
12 m zyły w okresie jurajskim Łódź. Na następnych miej· demonstracja. Policja zaat<:1- resztki towarów z Len•l
przed przeszło 100 milionami scach znajdują się Olsztyn i kowała demonstrantów, aresz Lease'u i m .in. w sierpniu 
lat. ·· - ·.- · Poznań, ./ ~.• tując 4 osoby• 1951 r, zwiększył tę sumę z 

240 milionów do 300 milionów 
dolarów, co przekracza pra
wie dwukrotnie wymienio
ną początk0wo sumę. 

Przedstawiciel ZSRR pod
kreślił także, że suma 300 
milionów dolarów stanowi 
wyższy procent kompensaty 
niż przyjęty np. przy ustala
niu wysokcści kompensaty z 
tytułu dostaw Lend-Lease'u 
dla Wielkiej Brytanii. Rząd 
USĄ jedn::.k ze swej strony 
nie obniżył poprzednio żądoi
nPj sumy 800 milionów dola
rów, choć w czasie rokow':!ń 
przedstawiciele USA niejed· 
nokrotnie wyrażali ku temu 
<;(otowość, jeśli Związek R'ł

dziecki zgodzi się na podwyż
szenie globalnej sumy, 2·1'' 
milionów dolarów. 

Mówca stwierdził, że bud
żet państwowy na rok bieżący 
przewiduje dochody w wyso -
kości 31.695.1 miliona marek 
i rozchody w wysokości 31.635.7 
miliona marek. W ten sposób 
dochody w roku 1952 są więk 
sze od wydatków o 59,4 mi
liona marek. Fakt ten posiada 
oibrzymie znaczenie, jeśli 
wziąć pod uwagę, że w budże
cie rządu Adenauera już w 
ubiegł°i1m roku finansowym de 
fic11t wynosil okolu 800 mitio
nów marek. 

W zakot1czeniu wicepremier 
Loch oświadczył, że walka o re 
"llizację budżetu państwowego 
iest środkiem do wzmocnie
nia potęgi ekonomicznej i po
litycznej Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej i stanowi 
jedną z najważniejszych form 
walki o jedność Niemiec i u
trwalenie pokoju. 



Rezultat przedzlotowych zobowiązań Nowe zakłady stają na .apel 

Młodzież szkół podstawowych :~~~7ej zap~r~~0~:r~;1~ ;:~y~ow~~e c~~~0';1~Zsi:~; do czynu produkcy1nego 
k • d b • • ko sa~a podciągi:ęla. s:!ę na sa wynik?w w nauce. • • . uzys UJe o re wyn1k1 me piątki i czwork1, ale po- Lenmowskie hasło: uczyc (Dokonczeme ze str. 1) I ZPW IM. NIEDZIELS:~UE~O 

~ogła w nauce Marysi Ławry- się, uczyć i jeszcze raz uczyć Grupa mistrza Saladajczy- ~ałoga Z~W im. Ni.edzie~-
W czasie egzaminów • h nmk. stało ~1ę podstaw~ mobilizacji ka podniesie produkcję 0 1 skiego podJęła zobowiązama 

promocyJnyc • •. • młodz1ezy szkolneJ. proc„ a tkacze Bartoszek, n'.ł sumę 898.70? zł. Przędzal-
W dziesiątkach łódzkich szkół ogoJDokSztalcącycb stopnta Wspólzawo~1ctwo przed~o Podczas egzaminów promo- Dobroń i Obrzykowski _ 0 5 ma wyprodukuJe dodat~wwo 

podstawowego odbywają się egzaminy promocyjne klas VII. towe . i. egzaminy promocyJne cyjnych nie postawiono ani proc. 400 kg prz~dzy, tkalnia -:-
Są one podstawą do przejścia do klas wyższych a zara- zmob1l~zo":'ały całą młodzież jednej oceny niedostatecznej. . 5488 m tkanm, a skręcalnia 
zem podsumowaniem całorocznej pracy uczniów i nauczy- „sto.szostki" do walki z dwój- Przyczyniła się do tego fala Od_dz1ał XXVI 1 XXVII 844 kg. 
cieli. kami i słabymi stopniami. zobcwiązań przedzlotowych. - podniosą produkcję w sto-

Wprowadzone w bieżącym roku, po raz pierwszy egzaml:.. .Jadzia B. mi:iła 6 dwójek. Pobudziły one ospałych, oży- sunk~ do maja o 3 pro~„ .~ 
ny promocyjne I współzawodnictwo przedzlotowe 0 wynijd N1e t!1!;-o to miał~ na. s':":ym wiły. ~ajlepszy~h; Dzięki tern.u o?dzrał VII zwiększy ilo~c 
w nauce, przyczyniły się do Podniesienia po7liomu nauki w „koncie . Co tu duzo mowie:- wymk1 egzammow promocyJ- p1erwszego,gatunku o 1 proc. 
szkołach, Jadzia więcej czasu poświęca- nych w szkole nr 106 wypadły Grupy mistrzów Kozlowskie-

ła zabawie niż nauce. Zwróci- bardzo dobrze. go i Wajerowicza, dadzą do-
Na kor~t~rzu Szkoły Podst. ska AH,. po egzamin1e z ma- ła na to uwagę Rada Druży- (ab.). datkowo 300 m. tkanin. 

nT 106 wisi ostrzegawcze ha- tematyki. ny. Po krytyce Jadzia wzięła 
sło: „Oisza! .!'omó~~Y klaso~ ~ jeszc.ze pół roku temu by- się do pracy, Pomogły jej w 
VII pomyślnie złozyc egzam1- ło macze)... nauce Basia Loisztwanówna i Na zjeździe sadowników-miczurinowców 
ny". W klasie VIIc właśnie od Ala przyjechała do Łodzi ce Zosia Lewandowska - dużo 
bywają się egzaminy z nauki Iem ukończenia VII klas z po- przyczyniły się dodatkowe le
o Polsce i Swiecie Współcze- wiatu kraśnickiego, gdzie ro- keje tzw. zerowe, nauczycielek 
snym. Przed komisją egzamL dzice jej posiadają hektar zie- Gensowej i Modrzejewskiej, 
nacyjną siada Ala Łapińska. mi, Była nieśmiałą dziewczyn 0 raz nauczyciela Woskowskie_ 

Opiekunka klasy ob. Szad- ką, trudno było jej się przy- go. W rezultacie Jadzia ·egza
kowska uśmiecha się z zado- zwyczaić do miejskiego życia. miny promocyjne zdała z nie
woleniem. Ala wykazuje dobrą Ten pierwszy okres nie był których pr2ledmiotów' nawet 
znajomość przedm1otu. Podo- sprzyjającym dla nauki Ali na czwórki. . 
bnie jak na pierwsze odpowia Miała kilka trójek - niekiedy • • • 
d~ płynnie na pozostałe pyta- ot_rzy.t?ywała dwójki z odpo- W okresie przedzlotowym 
rua. . w1edzi. takich wypadków było dużo w 

Na al'llruszu egzaminacyJnym Ale Ala jest harcerką. Po- Szkole Podstawowej nr 106. -
?b. Szadkowska stawia trzy s~anowiła poprawić swe wyni Słabszym .kolegom pomagali 
Jecbiakowe oceny: ki. Pomogła jej w tym opie- uczniowie: Karmoskii Białas 

.„ 5, 5, 5! kunka klasy, pomógł przykład I i wielu, wielu innych'. 
Takie same oceny wpisa~e dobrych uczniów. Apel ZG Rada Drużyny harcerskiej 

zostały wczoraj obok i\azwr- ZMP wzywający do współza- specjalny nacisk położyła na -
Paulełłe Gommier 

Po low anie na czarownice Jak 3uż podawaliśmy w Sklernle wi<:ach odbył się I ogólnokrajowy 
zjazd mi<:wrinowców-sadownlltów 
Na zdję<:lu: dyrektor Instytutu Sadownl<:twa dr S. A. Pl~nlą:tek 
pokazuje mkzurinow<:om-sadownl krun Andrzejowi Koterowi z Dąb
rowlny k. Lublina i Józefowi Psz<:zółkowskiemu sadownikowi spół
dzielni prc>duk<:yhwl .,Jedność" w pow. Dzialdowc>, nową odmla· 

nę <:Zereśnl. 

ZPO IM. PRÓCHNIKA 
136.200 zł przyniosą pań-

stwu zobowiązania załogi 
ZPO im. Próchnika. 
Między innymi taśmowa 

Krystyna Pawłowska zobo
wiązała się w 11meniu &wej 
taśmy młodzieżowej wykony
wać do Zlotu Młodych Przo
downików o 2 sztuki więcej 
dziennie. 

ZPB IM. STU POLEGŁYCH 
W ZGIERZU 

Zgierscy włókniarze podjęli 
zobowiązania na sumę 472.830 
zł. Plan I-półrocza załoga 

ZPB wykona na 2 dni przed 
terminem. 

ZPW IM. ŁUKASI~SKIEGO 

Zobowiązania załogi ZPW 
im. Łukasińskiego dadzą kra
jowi dodatkową produkcję o 
łącznej wartości 304,739 zł. 

I tak np. tkalnia II da po
nad plan 7GO metrów tkaniny. 
Ze zobowiązań indywidual
nych na uwagę zasługuje zo
bowiązanie palacza Tadeusza 
Trojanowskiego, który posta
nowił zmniejszyć zużycie wę
gla - „groszku" o 2 proc. i 
miału o 1 proc, przez spala
nie mułu. Cdy oslaw!one „pocztowe golębie" wykryte, wedlug za

pewnień ministra Brune w sa mochodzie Dudos, okazaly się 
w świetle ekspertyzy profesa rów weterynarii ptaszkami na
dającymi się tylko na patelnię i gdy „specjalny aparat na
dawczy" - okazał się zwykłym odbiornikiem radiowym, jaki 
można nabyć w każdym sklepie paryskim, rząd „b. radcy 
Vichy" nie tylko akryl się śmi esznością, lecz nawet z punktu 
widzenia. własnej, burżuazyjn ej „legalności" znalazł się w 

ścią wiedząc, że fa.gzyun to 
przystawka, jaką imperialiści 
podają przed wniesieniem głó 
wnego dania - wojny. Ruch 
strajkowy we Francji trwa na 
dal. Szerokie koła społeczeń
stwa drogą wciąż nowych ma 
nifestacji i rezolucji, petycji, 
zebrań i wieców domagają się 

Z warsztatów do szkół 
sytuacji bez wyjścia. 

Niemieckie przysłowie głosi: 
„Przekleństwo złego czynu le
ży w tym, że musi cm rodzić 
dalsze zło". 

8 Najzdolniejsi na kursy 
e Brak zaplecza nie może być 

przeszkodą w awansie 
sce rządu na froncie anty'ko- zwolnienia Duclos, Stila 1 in
munistycznych prowokacji. Je- nych patriotów, położenia kre 
s.zcze bardziej wymowny jest su polityce represji i wojny o
głos wtorkowego „Figaro", któ raz zaspokojenia słusznych żą 
ry w poniedziałek zachłysty- dań zawodowych świata pra-

cy. Masy pracujące coraz pow Było to przed dwoma ml esląca.ml. Honorata Palczew-
wał się własnymi bzdurami o szechniej uświadamiają sobie, ska, szwa.czka w Zakładach Więckowskiego w imienm 
„czerwonych szpiegach". •że walka 0 byt jest ściśle zwią taśm 8 i SA podję.ła. na ogólnopols.kiej konferencji akty-

w 24 godziny później kore- ł odzi b zani dla i 
spondent wysłany specjalnie zana z walką o zasadnicze wu przemys u_ ezowego zo OW'lą. e uczczen a 
do Tulonu przez ten organ zmiany polityczne, które jedy Zlotu. Zobowiązanie brzmiało: BĘDZmMY DAWAC 

nie mogą przynieść zaspokoje- PRODUKCJĘ TYLKO I GATY_NKU. 

nych robotników. Drogą t!\ 
ldą synowie i córki robot
ników, idzie nią młodzież 
wi€jska. 

Wiele jest n.a terenie Łodzi 
takich zakładów, które wysy-. 
łają przodujących młodzie
żowców do .szkół zawodo
wych, na kursy dokształcają
ce i do techników lnerunko
wych, celem, umożliwienia 
im pełnego rozwinięcia ich 
umiejętności. 

Rząd postanowił brnąć dalej 
na drodze gwałtów i prowo
kacji. W Tulonie, Lorient, 
Brest - portach francuskich, 
które dla Amerykanów posia
dają szczególną doniosłość stra 
tegiczną rozpoczęto serię „re
wizji" w znanym już stylu, po 
legających na hurtowej wy
wózce dokumentów z lokali 
związkowych bez dokonania 
spisu. Przy sposobności znisz
czooo też i splądrowano kar
toteki, urządzenia biurowe 1 
maszyny do pisania, kupione 
ze składek robotników. 

reakcji francuskiej, daje syg- nie żądań ekonomicznych i spo Od tego czasu minęło szesc tygodni. Honorata Pal· 
nał do odwrotu. „Dochodzenia łecznych. w ten sposób pogłę czewska zdolna, młoda pracownica wraz ze swymi kole
wszczęte w portach są 0 wie- bienie klasowej i patriotycznej iankamf ZwYcięsko realizowała zobowiązanie. JEJ ZAPAŁ 
le mniej poważne, niż to po- świadomości szerokich waJ.?stw I WYTĘŻONA PRACA SPOWODOWAŁY, ŻE NIBDAW- W Wielu zakładach: odczu-

~~;tk;r:~a'iz~~o;10· ś:r~~~~~ staje się trwałym osiągnię- NO ZOSTAŁA MAJSTREM SALOWYM. w.a się pewne trudności przy 

Tulonie, oświadczył mi, że ciem. Zaledwie minęły pierw- cze większe perspektYwY - przesuwaniu dziewcząt z po
wśród skonfiskowanych doku- Tak więc prowokacje „lu- sze wrażenia po uzyskanym ZOSTAŁA SKIEROWANA magaczek na stanowiska prz!\ 
mentów nie znaleziono bynaj- dzi wojny" trzymających „swe awansie, kiedy majstra Bono NA NAUKĘ w TECHNIKUM dek. Jako przykład mogą tu 
mniej fotografii planów obro- 5o niebezipiecznego więźnia" ratę Palczewską spotkała no- PRZEMYSŁU ODZIEŻOWE· Posłużyć przędzalnie zakła-

Cala zamerykanizowana pra 
sa francuska natychmiast zro
biła użytek z tych „rewizji" i 
zaczęła trąbić o „olbrzymiej 

ny Tulonu"„. - Jacques Duclos - obraca- wa, najradośniejsza nlespo- GO, ?ów Marchlewskiego, Stalina 
Klasa robotnicza i wszyscy ją się przeciw autorom tych dzlanka. Oto dyrekcja, rada za Droga Honoraty Palczew- 1 1 Maja, gdzie dyrekcje nie 

patrioci odpowiadają na te prowokacji. kładowa i organizacja partyj skiej jest <kogą awansu dzie- ch~ą przenieść przodujących 
prowokacje wzmożoną czujna- na otworzyły przed nią. jesz- siątek 1 setek młodych, zdol- dzi~wczą_t na te stanow'l.ska, 

aferze komunistycznego szpie- ----------------------·-------------------------------„ 
gostwa". Czego nie było w w Ust0<1>adzl-e 1945 r. net 
tych sensacyjnych „rewela- wyd'Zlału dla &Praw de· 
cjach" I ,,sieć szpiegowska w karteUzaeJl a.meryk~.i~~skl-e 
portach Francji i Afryki" i go za.rządu wo}skowego w Niem 
„tajne dokumenty", i „plany czech, pułkownik Bernstein, de• 
wysadzenia w powietrze elek- monstra.cyJnle podia się do dy· 
trowni" itp. bzdury. m1sjl, Po powrocie do stanów 

„Aferze szpiegowskiej" nie Zjednoozonycll oskarżył wyso-
był sądzony żywot dłuższy niż kl<:h urzęoolków a.tne~ańsklch 
„gorącemu uczynkowi", na któ o sabotaż dzialalnokl Wydzlahl 
rym „schwytano" sekretarza Dekartellzaejl. „Sabotdu do
FPK. Sensacyjne nagłówki fa- puszczały się osoblistoścl w stop 
szystowskich dzienników oka- nlu generalskim, wobee którycll 
zały się czekami bez pokrycia. byłem bez.silny" - ośw!adezył 
Oficjalna agencja AFP z bó- Bernstein. 
lem serca zmuszona była przy W nle<:ałe trzy mleslą<:e pó:2• 
znać, że „jak · dotąd''.„ doku- niej, 25 luregc> 1946 r., za.stępa 

menty przekazane minister- Bernstellila, Ru.ssel A. Nixon, ze 
stwu obrony narodowej, w wy zna.ł przed komisją sena<:ką dla 
niku przeprowadzonych rewi- spraw woj•skowy<:h: 
zji - nie zawierają żadnego Nie ulega wątpliwości, że re-
tajnego planu wojskowego. zultatem rozwoju, jaki dokonał 

· d · łek · się w Niemozech w clągu oe.tat-
W pome zia wieczorem nich sześciu miesięcy, było lzolo 

przez szyby paryskiego pałacu wanie wydziału dla ;;praw de-
„Matignon" (siedziba prezy- kartelirzacjl, ostatniej zwartej 

d · · tr · ) dłu grupy, która naprawdę chciała 
dium ra Y rmms ow go rozbić koncentrację sily gospo-
było widać rzęsiste światła darczej i która kierowała się za. 
kandelabrów. Pod przewodni- sadami układu poc-zdamskiego". 
ctwem Pinay'a - ekscelencje Wiadomo powszechnie, że bez 
obradowały do późnej nocy, pomocy l pQ<Par<:la nlemle>ekl>eh 
sprowadziwszy nawet samolo- przemyisłow<:ów 1 bankierów, Hi· 
tern z Tulonu oficera z mor- tler nigdy nle doszedłby do l)b• 
skiej prefektury. Jęcia władzy 1 te tzw. „Rada 

Gdy sfora reakcyjnych dzien bogów", że użyjemy rnmowego 
nikarzy żądnych „antykomuni terminu, Rada bogów ciężkiego 
stycznych sensacji", obległa przemysłu nlemiecki·ego i finan 
wychodzącego z posiedzenia sjery odegrała decydującą rolę 

ministra spraw wewnętrznych, przy powstaniu III Rzeszy. 
pan Brune odwrócił oczy i za.,. Wiadomo również, że od koń· 
chował grobowe milczenie.„ <:a ubiegłego wieku datują się 

W kilka chwil potem AFP powiązania kapitału nieml~<:kie 

ogłosiło wspomnianą depeszę, go z amerykańskim kapitałem 

która jest po prostu komuni- monopolisty·cznym, który po 
katem o nowej, sromotnej klę pierwszej_ wojnie śwja~owe~ wpu 
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Monopole amerykańskie 
za kulisami Bonn 

tell do Niemiec szeroki irtru· 
mleil poty.czek, na ro:rJbudOWfl 
m.Wtarnego ponteneJału p6tnieJ 
stworzonego hitlerowskiego 
wehrma.chtu, 

W okresie drugiej wojny łwia 
towej powl:izania mlę~y mO<Do
poltstaml amerykańskimi t n1e
m.1eck1ml nle ustałY. Przykla• 
dem tego Jest pamiętne ośwlad· 
cz~le zastępcy generalnego pro 
kuratora USA, Amołda Thurma 
na, 26 marca 1942 r. wyka2lllją· 

cego przed j~dną z komisji se
natu USA, te Standard Oil jesz 
cze za czasów hitlerowskl,<:h 
zdiradzlł trustowl IG Farben U• 

lepszoną metodę produkcji syn 
te<tyezneJ gumy, której nie WY• 

dał rządowi USA nawet po Pearl 
Harbour i przystąpieniu Sta.nów 
Zjednoczony<:h do wojny. 

Po drugiej wojnie światowej 
imperializm amerykański zainwe 
stował duże sumy w Niemczech 
zachodnich. Część tych środków 
finansowych pochodzi bezpośre
dnio z amerykańskiego budżetu 
wojskowego I nosi nazwę fundu 
szów pomocy dla terenów olku
powanych. Inna część pochodzi 
z ww. planu Marshalla, przy 
ozym obydw!ro te Instytucje ma
ją wywoływać wrażenie. że ich 
treścią jest szczodra 1 bezintere
sowna pomoc, podczas gdy w 
rzeczywistości chodzi o kredy
ty, które muszą być zwrócone co 
do grosza. Zadłużenie Niemiec 
zachodnich wobee amerykańskie 
go kapitału fina111sowego po dru 
glej wojnie światowe:! wynosi 
l& mma.rd.ów: marek, nie wl!c:i:a 

Jąc w to starych długów ua:na
nych przez Adenauera. 
Amerykańscy· monopollfol sta• 

11 się bezpośr·ednlml udziałowca 

ml 404 firm Z8.1lhodn.lo-nlemlee• 
kl<:h. Wysokość udlziałów amery• 
kańsiki<:h w gospoila.r<:e niemlec 
kieJ wyra:ta l!ilę &umą 3 mWardY 
marek. Czołowe grupy kapitału 
amerykańskiego umieściły swe 
plen.lądze przede wszystkim w 
przemyśle naftowym Niemiec 
zacllodinlch, e·lelktrotoob!n.l<:lZilym 
l samochodowY?Jl. Kontrolę nad 
właś<:lwą gospodarką 1 zyiskaml 
&.prawuje wysoki komisarz ame 
rykańskl, Me CLoy, powiązany 

z Cłwie National Bank 1 z ban· 
kiem Morgana oraz generał Dra 
per, ob·ec.nY za.stęp.ca szefa MSA 
na Europę zachodnią, ten 6al!l1 

Draper, który był przez dłumzy 
t;zas szefem wydziału gospodar
<:zego amerykańskiego zarządu 

wojskowego oraz wl<:erprezyden 
tem wielkiego banku Dlilon, 
Read Co, flnansująee.go nlemie<: 
kich k.rólów armat. 
Amerykańis<:y , monopoliści 1 

bankl.et'ZY po opanowaniu prze
mysłu za,chod!lllo-nl·emlecklego, 
po obsadzeniu swoimi ludźmi 

klu·czowy<:h stanowlsk w Ntem
czech zaehodnJ<:h dą~yll do po· 
Zt>&tawlooia tam karrell I do 
stworzenia warunków, w któ· 
rych kartele te mogłyby się roz 
:wJjl!,_C l wywierać :wPly_w na ei.-

łość fy<:la gosPodar<:zego l poll
tyeznego Nleml·ee za<:hod.nleh. 
Do tego potrubne Im Jest u
trwaleni-o rozbl<:la Jedności Nie. 
mlee l powlązante Nie.inloo za-· 
chodnich z tzw. wspólnotą eu
ropejską, a dalej - z blokiem 
atlantyckim. MonopoIL§c! nie
mieccy za.§ roa.umleJI, że tylko 
w oparciu o amerykańsikl impe• 
rlallZlll zdołają choćby w częś<:l 
odbudować swoje pozy<:je. I<:h 
nadzi~je mają zostać częściowo 
zreal.lzowame w rama<:h pia.nu 
Sehmnana, k<tóry oddaje d«i:żld 

przemY'Sł zaehodnlo-europe.}ski 
pod doml111a<:Ję sojucSZU monopo• 
ll:stów ameeykaftskich l nlemlec 
kl<:h. Układ ogólny, który ma 
na <:elu UJtrwalenle rozblda Jed· 
nood Nlemle<:, stwarza sojuszowi 
obydwóoch imperlali7llllów wa
runki realizacji l<:h planów, 
tzn, - a.gl'esji na ZSRR l kraje 
demokra.cjl ludowej, Sojusz ten 
jest podJstawą planów wojen· 
ny<:h zagrażających naszemu bez 
ple<:ri:eństwu l wymierzonym 
prze<:iw na.szej nle,podlegloścl. 

ZJednoczenle Nlemie>e, które 
zlikwiduje amerykańską bazę 

wojooną w Niemczech za<:hod
ni<:h, tym samym wyrwie soju
szowi Wall Street - Krupp 
główną I najwunlejs.zą pod:ata
wę jego działania. ObU.cze tego 
soju.s2lll jest agre.sywne I dlate
go potrzell.ne mu jest utrzyma
nie podziału Niemiec, Dlatego 
takie w lnteresl·e po.koJu !ety 
rozblde tego soJu•szu, co j~st 

mo.żllwe jedynie w zjeiJ.nooim
nv<:h Ntema:e<:h. 

.'.l'ĄOEU,S~ &OJEK 

poruewaz zakłady odczuwają 
brak pomagaczek. Ponoszą za 
to winę same dyrekcje, które 
nie potrafią sobie wyszkolić 
odpowiedniego zaplecza po
rnagaczek. 

Są równie! zakłady, 'w któ· 
rych opacznie pojmuje się 
~roblem a;vansu. uw.aża.iac, 
ze przesunięcie najzdolniej
sych pracowników z produk
cji do biura jest wyróżnie• 
niem. Od tego błędu nie 
ustrzegła się dyrekcja i or
ganizacja ZMP-owska w za„ 
kła~ach im. Szymańskiego, 
gdzie przez drug'!. czas hołdo
wano takiemu pojmowaniu 
kwestii awansu. 

Zupełnie fałszywie rozu
mieją swoje zadania wykwa
lifikowani tokarze w Zakła
dach Strzelczyka. Młodzież 
stojąca przy tokarkach, acz
kolwiek przyszła tu po szkole 
zawodowej, nie ma na razie 
większych możliwości prak
tycznego opanowania zawo
du. A wielu starych fachow
ców nie przekazuje uczniom 
s-r ego długoletniego doświ.ad 
czenia. 

Organizacja ZMP-owska to
czy ostrą walkę, aby przeł.9.
mać niewłaściwe stanowisko 
większości rutynowanych to
karzy. Walka ta nie wyd.a 
jednak właściwych owoców, 
jeśli ZMP nie znajdzie zro
zumienia ze strony dyrekcji, 
rady zakładowej i organiza
cj~ partyjnej. 

J 



O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjaUstycznego 
TOWARZYSZE! 

Przed partią naszą stają dziś szczególnie 
poważne i odpowiedzialne zadania. Wstąpi
liśmy w okres decydując:y o pomyślnej reali
zacji naszego planu 6-letniego. Jest to okres, 
w którym sprawa uprzemysłowienia i gospo
darczej przebudowy Polski, sprawa oparcia 
jej sił wytwórczych na bazie nowoczesnej 
techniki - zgodnie z założeniami planu 
6-letniego koncentruj,e w sobie szereg naj
ważniejszych i trudnych zagadnień. Na tych 
zagadnieniach Biuro Polityczne Partii chcia
łoby skupić uwagę obecnego Plenum KC. 

Referat przewodniczącego KC PZPR 

Bolesława Bieruta 
na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR 

Jakie to są zagadnienia? 
Jest to - po pierwsze - na tle obecnej 

i!ytuacji międzynarodowej decydująca sprawa 
dalszego wzmacniania sił naszego państwa lu
dowego jako czynnika obrony pokoju i nie
padległości naszej ojcz:tzny. Zagadnieniu te
mu poświęciliśmy szczególną uwagę na ostat
nim plenum KC w lutym ub. r. Ale jest to 
sprawa podstawowa i w każdym momencie -
dopóki agresywne tendencje imperializmu 
grozić będą światu nową wojną - budzić w 
nas winna szczególną troskę i czujność, mo
bilizować nasze wysiłki. 

Drugi zespół zagadnień dotyczy dotychcza
eowych wyników wykonania planu gospo
darczego, dotyczy naszych braków i niedo
ciągnięć oraz najważniejszych zadań na tym 
odcinku. Zmobilizowanie partii wokół reali
zacji tych zadań pozwoli nam przełamać nie
jedną trudność i przyśpieszyć realizację na
szej 6-latki. 
Następnym problemem niezwykle ważnym 

na obecnym etapie naszego budownictwa so
cjalistycznego jest zagadnienie spójni gospo
darczej między miastem a wsią. Sprawa ta 
nabiera c:oraz większej doniosłości w miarę 
naszego marszu naprzód i dziś zwłaszcza wy
maga skupienia na sobie uwagi całej partii 
w związku z ogólną analizą naszej ekonomiki 
i jej dalszego rozwoju. 

Zagadnienie spójni gospodarczej między 
miastem i wsią jest tylko częścią ogólnych 
zagadnień ekonomirznych, które wiąże w ca
łość i wciela w życie nasz plan 6-letni - jako 
plan budownictwa podstaw socjalizmu w na
szym kraju. Ale wraz z tym sprawa spójni 
gospodarczej między miastem i wsią jest czę
ścią podstawowego problemu naszej rewolucji 
społecznej - problemu władzy ludowej, któ
rej fundamentem jest sojusz robotniczo
chłop:;ki. Nigdy nie odrywamy w naszej wal
ce zagadnień gospodarczych od podstawo
Wych zadań politycznych. Te ostatnie rozwi-

jają się i rosną właśnie w miarę naszych 
osiągnięć gospodarczych, w oparciu o te 
osiągnięcia i w najściślejszym związku z nimi. 

W związku z tym głównym tematem orga
nizacyjno-politycznym, w którego ramach 
chcielibyśmy rozważać całokształt zadań, sto
jących przed nami w chwili obecnej jest 
sprawa wzmocnienia partii, sprawa podnie
sienia na wyższy poziom metod kierownictwa 
partyjnego w walce mas pracujących miast 
i wsi. Walkę tę - zgodnie z wytycznymi VI 
Plenum - rozwijają polskie masy pracujące 
w szerokim froncie narQdowym, którego ce
lem jest zabezpieczenie po)rnju i realizacja 
historycznych zadań planu 6-letniego. Na 
czele tego frontu narodowego kroczy partia 
jako awangarda klasy robotniczej, związanej 
nierozerwalnym sojuszem z milionowymi ma
sami chłopstwa pracującego. Kierownicza ro
la naszej partii, jej zdolność mobilizacyfoa, 
jej autorytet i więź z masami pracującymi 
- to czynniki, które decydują o sile bojowej 
i rozmachu ofensywnym frontu narodowego 
w walce o pokój i plan 6-letni. 

Aktualna sytuacja międzynarodowa i we
wnętrzna, aktualne zadania polityczne i go
spodarcze wysuwają konieczność wzmocnie
nia walki przeciwko podstępnym i zbrodni
czym machinacjom reakcji, agentur imperia
listycznych i wrogów ludu pracującego, 
wzmocnienia walki z elementami kapitali
stycznymi i z przeżytkami kapitalizmu w 
świadomości mas. Wzmocnienie walki poli
tycznej wymaga przede ws~ystkim wzmocnie
nia dowództwa, wzmocnienia organizacji par
tyjnej, wzmocnienia poziomu jej aktywności 
i kierownictwa ruchem mas pracujących. 
Wstępujemy w stadium uchwalenia przez 

Sejm Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Następnym etapem będą wybory do 
nowego Sejmu i wybory do Rad Narodowych. 
Oznacza to, źe wchodzimy w okres wielkich 
kampanii politycznych, w okres głębokiej 
aktywizacji mas ludowych. Plenum KC win
no przeprowadzić gruntowną ocenę - jak 
Partia nasza jest przygotowana do tych za
dań, co winna uczynić, aby im sprostać. 

L Ogólny kryzys 
systemu kapitalistycznego 
i walka narodów o pokói 

Jakie nowe rysy i objawy wysuwają się 
'\V sytuacji międzynarodowej w porównaniu 
z oceną, którą przeprowadziliśmy na VI Ple
num KC? 

Spójrzmy najpierw na najbardziej charak
terystyczne zjawiska występujące w ekono
mice krajów kapitalistycznych. Jeśli obecne 
stosunki świata kapitalistycznego rozpatry
wać w ich całokształcie, to przede wszystkim, 
rzuca się w oczy rosnąca agresywność i awan
turnictwo w polityce Stanów Zjednoczonych. 
Imperializm amerykański, snując zbrodnicze 
Plany panowania nad światem, podburza do 
wojny przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
1 krajom demokracji ludowej. Z niespotykaną 
w dziejach stosunków międzynarodowych 
but:i, usiłuje coraz brutalniej podporządko
wac. s':'emu dyktatowi cały pozostały świat 
kapitahs_tyczny. Zależna lub wprost wasalna 
rola większości krajów kapitalistycznych 
~ stosunku do Stanów Zjednoczonych za
ciera wid~czność procesów istniejącej i za
os~!'zająceJ się rywalizacji między oddzielny
mi człoi:iam_l • świata imperialistycznego. W 
rze.czywistosci ogólny kryzys systemu kapi
talistycz.nego pogłębia się coraz bardziej, ele
me~ty ?ego rozkładu, gnicia, uwstecznienia 
obeJmUJą wszystkie dziedziny zarówno bazy 
ekonomicznej jak nadbudowy. Każdy tydzień, 
każdy dzień mnoży potworne fakty ludobój
stwa w Korei, na Malajach w Vietnamie, 
odsłaniając zdziczałe, nieludzkie oblicze im
perialistycznych siewców śmierci l zagłady, 
którzy chcąc zniewolić bohaterski naród Ko
rei, uciekają się do najohydniejszego oręża 
wojny bakteriologicznej, do najbardziej 
zbrodniczych i potępionyC"'h przez prawo mię
dzynarodGwe metod masowego niszczenia 
ludzi. 

Sa~110loty amerykańskie zrzucają owady 
zar.azo:ie dżumą, cholerą, tyfusem i innymi 
śmiercionośnymi bakteriami nie tylko w Ko
rei, lecz również na terytorium Chin Ludo
wych. Mnożą się masakry w obozach jeńców, 
w obozie śmierci 1 bohaterskiej walki -
leożedo. · 
. Zdumienie i oburzenie musi ogarnąć każ
dego. norn;alnie myślącego człowieka, kiedy 
stawia sobie pytanie: z jakich pobudek rodzą 
Biq te zbójeckie, odrażające swą nieludzką 
Potwornością plany mordercze współczesnych 
kanibalów imperialistycznych? 

Koreę, Chiny, kraje azjatyckie dzieli od 
Stanów Zjednoczonych odległość wielu tysię
cy kilometrów. Narody tych krajów chcą być 
wolne, chcą żyć i rozwijać się w pokoju 
i przyjaźni z innymi na.rodami, gotowe są 
wymieniać z nimi różnorodne produkty swej 
pracy na zasadach równości i wzajemnego 
poszanowania swych interesów, swej suwe
renności państwowej. Dziś zaś są atakowane 
w sposób najbardziej barbarzyński tylko dla
tego, że nie chcą być nadal niewolnikami 
imperialistów. 

W okresie schyłkowym imperializmu, gdy 
cały system gnije coraz głębiej i szybciej, 
ucieka się on w swej polityce do nagiej, wy
uzdanej, depcącej wszelkie ludzkie prawa 
i zasady moralne przemocy, do metod faszy
stowskich - zaś formy oszustwa, fałszu 
i prowokacji ze strony podżegaczy wojen
nych stają się coraz bardziej cuchnące i ohyd
ne. Hitler kazał podpalić Reichstag, aby 
oskarżyć o ten czyn komunistów, stosując lu
dobójstwo na skale niespotykanego w dzie
jach ludzkich bestialstwa - hitlerowcy pró
bowali zarazem oskarżać o własne zbrodnie 
swoje ofiary. Tę samą metodę stosują dziś 
amerykańscy podżegacze wojenni i ich sa
telici. 

Imperialiści z gorączkowym pośpiechem 
przestawiają swą gospodarkę na tory eko
nomiki wojennej, rosną wydatki wojenne, 
wzmagają się zbrojenia, równocześnie zaś 
kurczy się produkcja przemysłu lekkiego 
i spożywczego. Narzucając gwałtowne zbro
jenia krajom kapitalistycznym Europy za
chodniej, Stany Zjednoczone doprowadzają 
ekonomikę tych krajów do wynaturzenia. 
Aby przeforsować swoje budżety wojenne 
imperialiści potęgują z całym cynizmem hi
sterię wojenną, nie gardząc żadnym kłam
stwem, prowokacją, aby oszukać masy pra
cujące swych krajów, gdyż równocześnie 
obniża się dotkliwie ich stopa życiowa. 

Gospodarka wojenna nie może, rzecz jasna, 
rozwiązać podstawowych trudności, wobec 
których stoi gospodarka świata kapitalistycz
nego. Amerykański tygodnik .,US News and 
World Report" z dnia 25 kwietnia 1952 roku 
przyznaje, że: „w światowych ośrodkach han
dlu poczynają się ukazywać oznaki rozstroju 
nerwowego. Nerwowość ta wynika z takich 
spraw, j~k spadek cen towarowych, rosn_ące 

bezrobocie w przemysłach dóbr konsumcyj
D..YCh, rozszerzające się ograniczenia w han
dlu ... " Europa kapitalistyczna ma pogląd 
o wiele bardziej pesymistyczny na te oznaki, 
niż fachowcy amerykańscy. Tu wyraźnie mó
wi się o sygnałach kryzysowych i wskazuje 
się na zniżki cen, które są wskaźnikiem zbli
żającej się depresji. Związany z ciężkim 
przemysłem francuski biuletyn „Perspecti
ves" z dnia 3 maja 1952 roku w korespon
dencji ze Stanów Zjednoczonych pisze: „Roz
różnić można pierwsze oznaki tego, co mogło
by się stać depresją światową w krajach po
za Stanami Zjednoczonymi i Kanadą. Takie 
oznaki ostrzegawcze zazwyczaj poprzedzały 
kryzys interesów Stanów Zjednoczonych". 

Na tym tle szczególnie ostro zarysowują się 
przeciwieństwa międzyimperialistyczne, rywa
lizacje wewnątrz świata kapitalistycznego, 
nierozwiązalne antagonizmy i narastające 
konflikty. 

Ostre przeciwieństwa w łonie bloku atlan
tyckiego powstają na tle trudności gospodar
czych i finansowych związanych ze zbrojenia
mi. Stany Zjednoczone brutalnie podporząd
kowują sobie swych partnerów i narzucają 
im politykę ekonomiczną dyk~owaną intere
sami imperialistycznymi U.S.A. 

W ubiegłym roku proces narastania prze
ciwieństw rozdzierających świat imperializ
mu, o których nieuchronności uczyli Lenin 
i Stalin, znacznie posunął się naprzód. 
Sprzeczności te stanowią przeszkodę dla ame
rykańskiej walki o dominację nad światem 
i z nich m. in. wyrastają poważne trudności, 
które napotyka polityka Stanów Zjednoczo
nych. 

Sprzeczności te koncentrują się dookoła 
trzech osi: 

a) przeciwieństwa w Europie związane 
z Paktem Atlantyckim, 

b) przeciwieństwa związarre z polityką Sta
nów Zjednoczonych na Dalekim Wscho
dzie, 

c) sprzeczności wynikające z sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. 

W zmożony opór narodów przeciw 

przygoto~aniom wojennym 
W pierwszej grupie zagadnień należy pod

kreślić, że każda próba rozszerzenia zasięgu 
bloku atlantyckiego, jako głównego narzędzia 
okrążenia ZSRR i krajów demokracji ludo
wej, nie tylko nie przyczynia się do konsoli
dacji tego bloku, a przeciwnie, pogłębia 

w nim rysy i szczeliny i powiększa płasz

czyznę tarć między uczestnikami. Odnosi się 
to nie tylko do zagadnienia podstawowe
go - udziału Niemiec zachodnich w blo
ku agresywnym, ale również do rozciągni~
cia tego bloku na Grecję, Turcję i na franki
stowską Hiszpanię. Charakterystyczne jest, 
że takich różnic brak w stosunku do titow
skiej kliki, rządzącej w Jugosławii. Tu impe
rialistyczni sojusznicy zgodnie oceniają ją 
jako mało kosztownego i wygodnego agenta
prowokatora na Bałkanach. Sprawa reorga
nizacji władz N.A.T.O. omawiana na konfe
rencji w Lizbonie, dowiodła z jakimi to zgrzy
tami wewnętrznymi działa cały mechanizm 
bloku atlantyckiego. Coraz jaśniejszym się 
staje, że suwerenność państwowa nie daje się 
pogodzić z udziałem w pakcie atlantyckim. 

Na Dalekim Wschodzie podstawowym ele
mentem sytuacji jest walka wyzwoleńcza lu
dów Azji i olbrzymie o historycznym znacze
niu zwycięstwo wielkiego narodu chińskie~o. 
Wyzwolenie Chin spod jarzma władzy kolo
nialna-feudalnej zmieniło w zasadniczy spo
sób układ stosunków w Azji. 
Amerykańskie rojenia o błyskawicznej wo.i

nie w Korei rozbiły się o bohaterski opór 
narodu koreańskiego. W tych warunkach 
Amerykanie postanowili forsować konsolida
cję swych pozycji na Pacyfiku, wykorzystać 
okupowaną przez nich Japonię i niewygasłe 
ambicje zaborcze samurajów. Trzeba było 
ulegalizować zbrojenia Japonii, jej udział 
w wo.inie w Korei i wypchnąć konkurentów 
brytyjskich z Azji. 

Ta jednak polityka ujarzmienia Japonii 
przez Stany Zjednoczone napotyka na ostry 
opór narodu japońskiego, który nie uznał ni
gdy narzuconego mu. reżymu militarystów 
japońskich. Pokojowe d(łżenia narodu janoń
skiego ujawniły się w jego żywej reakcji na 
orędzie towarzysza Stalina z okazji Nowego 
Roku. Ostatnio zaś wbrew zakazom amery
kańskim 100-tysięcznP masy japońskie wy
ruszając na ulice w dzień święta międzynaro
dowej solid.arności proletariatu, pokazały raz 
jeszcze, że nigdy za żadną cenę nie zgodzą 
się, by kraj Ich stał się wasalem Ameryki. 
Zmuszeni do rokowań rozejmowych w Korei 
na skutek propozycji radzieckiej, imperialiści 
amerykańscy rozpoczęli wojnę bakteriologicz
ną prz~ciwko narodowi koreańskiemu. roz
szerzając ją na Chiny. Potężna fala protestów 

""· 

na całym świecie pokazuje jak głębokie jest 
oburzenie tymi bestialskimi metodami impe
rializmu amerykań;kiego. 

Przed tymi metodami amerykańskimi nie 
ugną się jednak ludy Azji. Ludy walczące 
o wolność są niezwyciężone. Walczą one bo
wiem o sprawę słuszną i sprawiedliwą. Bro
niąc w wojnach i rewolucjach antyfeudal
nych i antyimperialistycznych pod wodzą 
swych partii komunistycznych swej niepo
dległości, bronią pokoju świata. 
Groźna dla imperialistów sytuacja na Da• 

lekim Wschodzie, klęski amerykańskie w Ko
rei, francuskie w Indochinach i angielskie 
na Malajach ujawniają Il'lrodom azjatyckim 
całą słabość systemu imperialistycznego. Sła
bość ta jest tym większa, :ie Stany Zjedno
czone wzmacniając swe pozycje czynią to 
kosztem pozycji swoich partnerów, przede 
wszystkim brytyjskich. I tak np. gdy z lanso
wanego od wielu lat paktu Pacyfiku musiano 
zrezygnować i zamienić go na kadłubową 
umowę zawartą w San Francisco, wyłączono 
Anglię, choć wprowadzono tam Australię 
i Nową Zelandię - dwóC'h członków impe
rium brytyjskiego. Również i gospodarczo 
podkopuje się coraz bardziej pozycje angiel
skie i francuskie w tej części świata. W su
mie pozycje imperialistów na Dalekim Wscho
dzie zostały podcięte po same korzenie przez 
wyrwanie z orbity ich wpływów Chin oraz 
przez rozwój zwycięskich walk narodowo
wyzwoleńczych narodów Azji. 

Inna grupa przeciwieństw między imperia• 
listami i trudności, na które natrafia amery
kańskie montowanie sojuszów agresywnych, 
wiąże się z zagadnieniem Bliskiego i Srod
kowego Wschodu. Decydującym czynnikiem 
na tych obszarach stał si~ ruch narodowo
wyzwoleńczy w krajach arabskich i w Iranie, 
obejmujący swym zasięgiem terytoria od Ca
sablanki aż po Zatokę Perską. Wzrasta na
pięcie walk wyzwoleńczych. Pod naciskiem 
mas ludowych rząd irański przeprowadza na
cjonalizację anglo - irańskiego towarzystwa 
nafto~go. Egipt jest terenem nieustannego 
wrzenia i rozgrywek między Anglią a Stana
mi Zjednoczonymi. W Marokku i Tunisie do
chodzi do ostrych walk z kolonizatorami 
francuskimi. 
Trudności te wykorzystują amerykańscy 

imperialiści dla wysadzania z siodła sW',Ych 
rywali brytyjskich lub francuskich. 

Tygodnik angielski „Economist" w arty
kule zatytułowanym „Monachium Srodkowego 
Wschodu" pisze: „Sojusz anglo-amerykański 
nie może trwać na podstawie szczerych zo
bowiązań brytyjskich w Europie l w Korei 
i nieszczerych zobowiązań amerykańskich na 
Bliskim Wschodzie. Sojusz jest stosunkiem 
zaufania i wymaga pewnej lojalności obu 
stron". Sens tego co pisze „Economist" jest 
jasny, oskarża on Amerykanów o wykorzy
stanie sytuacji na swoją korzyść i skarży się 
na stałe kurczenie się wpływów brytyjskich. 

W konsekwencji przeciwieństw na Bliskim 
Wschodzie i rozwoju ruchu narodowego, nie 
udało się dotąd Amerykanom doprowadzić 
w tym niewątpliwie ważnym rejonie strate
gicznym, ani do zrealizowania Paktu Bliskiego 
Wschodu, ani do stworzenia jednolitego do
wództwa Bliskiego Wschodu. Mimo szeregu 
baz w tym rejonie upragniona przez Amery
kanów konsolidacja i tu nie następuje. 

Ze szczególną ostrością ujawniają się 
sprzeczności międzyimperialistyczne w zagad
nieniu niemieckim. 

W swych planach agresji Stany Zjednoczo
ne zarezerwowały dla bońskich militarystów 
miejsce uprzywilejowane i rolę zupełnie spe
cjalną. Amerykańska okupacja Niemiec za
chodnich uchroniła w sercu Europy niedo
bitki niemieckiego imperializmu, stwarzając 
możliwości jego odrodzenia. Warunkiem tego 
jest utrwalenie okupacji amerykańskiej na 
czas nieograniczony oraz pełna hitleryzacja 
Niemiec zachodnich. Inaczej nie można za
mienić w wielką bazę imperializmu zza 
Oceanu tak dużeJ połaci wysoko rozwiniętego 
kraju o licznej ludności i o wielomilionowej 
klasie robotniczej. Po to właśnie Amerykanie 
z takim uporem pragną utrzymać rozbicie 
Niemiec, po to rozrywają ich jedność poli
tyczną i gospodarczą, po to powołali dogodne 
dla siebie władze. Sfinalizowaniem tych dą
żeń ma być uczestnictwo Niemiec zachodnich 
w tak zwanej armii europejskiej i separaty
styczny „układ ogólny", który w stosunku 
do Niemiec zachodnich zastąpić ma normal
ny traktat pokojowy, jaki winien być zawar
ty z całymi, zjednoczonymi Niemcami demo
kratycznymi. 

W Niemczech zachodnich imperializm ame
rykański oparł się na grupach niemieckich, 
które dążą do odbudowy pozycji niemieckie
go imperializmu przez nową wojnę, przy do
minującej roli imperializmu amerykańskiego. 
Rzecznicy tego porozumienia w Niemczech 
Zachodnich znajdują się :tarówno w rządzą
cych partiach w Bonn, jak I w formalnie 
znajdującym się w opozycji schumacherow
skim kierownictwie SPD Zarówno jedni jak 
i drudzy gotowi są postawić do dyspozycji 
imperializmu Stanów Zjednoczonych nie tyl
ko terytorium Niemiec I ich potencjał prze
mysłowy, ale I młodzież niemiecką, przezna
czając ją na mięso armatnie. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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O umocnienie spójni między miastem i. w i 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 

(Dalszy .ciąg ze str. 3) 

. Te konszachty między Waszyngt0111em i Bonn, 
jak wykazały ostatnie konferencje paktu 
atlantyckiego, powodują wzrost sprzeczności 
między wszystkimi ważniejszymi członami 
całego bloku agresji. 

Niedawno paryski „Monde" w óbliczu po
;ityki . stałych kapitulacji Francji stwierdził 
załośme: Powstała sytuacja dla Francji tra
giczna. PoJitycy francuscy mówią o gwaran
cjach USA i Wielkiej Brytanii przeciwko nie
bezpieczeństwu odrodzenia zaborczości nie
mieckiej. Jednakowoż - pisze autor - są to 
gwarancje, które nie mogą przeszkodzić sil
nemu w realizacji jego planu, są to gwaran
cje, które pozwalają słabemu pocieszać się 
złudzeniami. Jest to jeszcze jeden środek słu
żący oszukaniu samego siebie; środek stoso
wany przez rząd francuski. I dal€j: Z tej 
słabości Francji ciągną USA argumenty, aby 
narzucić remilitaryzację Niemiec. Jest jed
nak•faktem ocz)'wistym, że wojska zachodnio
niemieckie nie mogą być w przyśpieszonym 
tempie wystawione bez pomocy dawnych 
ikadr hitlerowskich. Amerykańscy rzecznicy 
wolności muszą więc w Azji zaciągnąć pod 
swoje sztandary Li Syn-manów, Czang-Kai
szeków, Bao-daiów. A w Europie w obronie 
demokracji zachodniej stają hitlerowcy, fa
szyści, falangiści i policja Pinay'a jako naj
bardziej wypróbowani wrogowie bolszewizmu. 
Przeciętny Europejczyk, który chciałby od
budować swój kraj z krwawych ruin, spowo
dowanych przez faszystów - czuje, że środki, 
przy pomocy których ma osiągnąć swój cel, 
stanowią za,grożenie dla samego celu. 

A więc nawet wśród burżuazyjnych poli
tyków nurtują coraz mocniej obawy, że kapi
tulacja Francji wobec tzw. armii europejskiej 
komplikuje tylko i jeszcze bardziej pogarsza 
pozycję Francji, która podporządkowując się 

spółce amerykańsko-hitlerowskiej będzie mu
siała płacić koszta tej polityki. 

Pomagając 
narodowi niemieckiemu 

. , . 
w odbudowie suwerennosc1 

bronimy naszego 
pokojowego budownictwa 

Drugą jeszcze ważniejszą od tych przeci
wieństw konsekwencją zbrodniczej polityki 
spółki am€rykańsko-hitlerowskiej jest wzra
stanie w samym narodzie niemieckim świa
domości tej groźby, jaką niesie ze sobą wią
zanie się z zaborczymi planami amerykański
mi. Narodził się w nowej postaci problem na
rodowy w Niemczech. Na tej podstawie two
rzy się szeroki front walki o jedność Niemiec, 
o zawarcie traktatu pokojowego ze zjednoczo
nymi Niemcami, powstaje świadomość, że na 
tej tylko drodze zapewnić można pokojowy 
rozwój Niemiec i zabezpieczyć pokój Europy. 

Dzięki powstaniu NRD jako zorganizowa
inej państwowo siły, 'niemiecki ruch narodowy 
wkroczył na nowy, wyższy etap. Uzyskał on 
oporę i bazę dla walki o zjednoczenie Nie
miec pokojowych i demokratycznych. Narasta 
ruch o wyzwolenie narodowe Niemiec, jego 
siłą kierowniczą jest niemiecka klasa robot
nicza, ma on charakter antyimperialistyczny. 

Naród polski, wychodząc z założenia, że 
istotne narodowe interesy Niemiec demokra
tycznych sprzeczne są ze złowrogimi planami 
imperializmu w Europie, udziela pełnego po
parcia walce narodu niemieckiego o zjedno
czenie i byt niepodległy. Pomagając narodowi 
niemieckiemu w odbudowie jego suwerenno
ści i niepodległości na demokratycznych i po
kojowych podstawach, bronimy pokoju świa
ta, bronimy naszego własnego budownictwa 
pokojowego. Toteż z sympatią i przyjaźnią 
śledzimy walkę niemieckich patriotów prze
ciw usiłowaniom amerykańskich imperiali
stów pchnięcia Niemiec zachodnich w odmęt 
nowej hitleryzacji i militaryzmu, który nie 
wróży im nic innego, jak jeszcze straszliw
szą katastrofę niż w latach 1944-45. 

W tej sytuacji propozycje ZSRR '"' spra
wie zasad traktatu pokojowego i Niemcami 
stały się dokumentem o przełomowym znacze
niu. Radziecki projekt traktatu formułuje 
platformę istnienia suwerennego państwa nie
mieckiego w pełnej harmonii z interesami 
innych narodów, z interesami wszystkich 
sąsiadów Niemiec. Jest on dowodem kon
sekwentnej polityki ZSRR, który nigdy nie 
dążył do zniszczenia narodu i państwa nie
mieckiego, lecz walczył z faszyzmem i agre
sją w imię wolności, bezpieczeństwa i poko
ju narodów. 

Propozycje radziPckie czynią zadość uza
sadnionym aspiracjom narodu niemieckiego, 
umożliwiają jego wolność i zjednoczenie. 
Zapewniają one demokratyczny charakter 
państwa niemieckiego zi<odnie z zasadami 
umów poczdamskich i dają możliwość za
pewnienia jego suwerenności przez jego 
obronną armię narodową. Propozycje radzie
c~~:ie zobowl<izują Niemcv do nieuczestnicze
nia ,.w żadnych koalic-iach lub sojuszach 
wojskowvch przeciwko jakiemukolwiek pań
stwu, które swymi zbrojnymi siłami brało 
udział w wojnie przeciwko Niemcom". 

Nota radziecka z dnia 9 kwietnia br., po-
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nawiająca propozycję trakta-tu pokojowego 
z Niemcami, daje energiczny i zdecydowa
ny odpór antypolskim zakusom rządów Sta
nów Zjednoczonych, Anglii i Francji, które, 
kwestionując nasze granice zachodnie, udzie
lają poparcia rewizjonistom z Bonn. Nota 
radziecka oświadcza: „Co się tyczy granic 
Niemiec, to rząd ZSRR uważa za całkowi
cie wystarczające i ostateczne odpowiednie 
postanowienia konferencji poczdamskiej, 
które zostały przyjęte przez rząd Stanów 
Zjednoczonych jak i przez rządy ZSRR i An
glii, do których przyłączyła się Francja". 
W ten sposób rząd ZSRR dał jeszcze raz wy
raz swej głębokiej przyjaźni dla Polski i na
rodu polskiego, potwierdzając w obliczu an
typolskich machinacji swe niezłomne stano
wisko w sprawie naszych granic zachodnich. 
Całość propozycji radzieckich stwarza plat
formę przyjaznego współżycia między .. Pol
ską a zjednoczonymi Niemcami. Fundamen
tem tego jest oparty na uchwałach poczdam
skich układ zgorzelecki o ustalonej i istnie
jącej granicy polsko-niemieckiej na Odrze 
i Nysie Łużyckiej. Na straży granicy pol
skiej czuwa już nie tylko naród polski i żoł
nierz polski. Broni jej wieczysty, braterski 
sojusz z ZSRR. Broni jej przyjaźń z Nie
miecką Republiką Demokratyczną. 

Ostoją walki o pokój jest ZSRR
wielki kraj zwycięskiej, twórczej, 

dumnej myśli ludzkiej 
Występne machinacje imperialistyczne w 

Europie nie mogą się zakończyć inaczej jak 
klęską planów amerykańskich. 

Pod przewodem komunistycznych partyj 
Francji, Włoch i innych krajów wzmaga się 
walka mas pracujących na Zachodzie Euro
py przeciwko Ridgway'om i innym siewcom 
barbarzyństwa i dżumy, przeciw bazom ame
rykańskim, przeciw knowaniom wojennym, 
przeciw zdradzie własnej burżuazji, przeciw 
grożącej niewoli amerykańsko-hitlerowskiej, 
przeciw topieniu najlepszych tradycji kultu
ry europejskiej w odmętach amerykańskie

go rasizmu i imperialistycznego zdziczenia. 
Potężnego ostrzeżenia paryskiego ludu pod 

adresem Ridgway'ów nie zagłuszą ani du
żalcze, wykonywane na komendę amerykań
ską, faszystowsko - policyjne prowokacje 
przeciwko repr:ezentującym miliony robot
ników francuskich ich organizacjom z Fran
cuską Partią Komunistyczną na czele, ani 
bezprawne i oburzające aresztowanie ofiar
nego i bojowego przywódcy robotniczego 
tow. Jacques Duclos i redaktora „Humani
te" tow. Andre Stila. (Okrzyki: „Braterskie 
pozdrowienie towarzyszom francuskim!", 
„Niech żyje towarzysz Duclos!" burzliwe 
oklaski). 

Te represje świadczą tylko o histerii pod
żegaczy wojennych, o ich strachu przed 
dzielnym ludem Francji, który nie da się 
zastraszyć i jeszcze wyżej podniesie sztan
dar walki przeciwko próbom zatrucia faszy
zmem ojczyzny Kartezjusza i Woltera, Pa
steura l Romain-Rollanda, jeszcze wyżej 
podniesie sztandar walki o prawa mas pra
cujących, o wolność i niepodległość Francji! 

O rosnącej sile obozu obrońców pokoju 
1 niepodległości świadczy świetny sukces 
bloku lewicy w wyborach samorządowych 
we Włoszech. Wybory te wskazują jak wiel
kiego rozmachu nabiera rozw1.jający się z 
inicjatywy komunistów wielki ruch patrio
tyczny i społeczny nawiązujący do najpięk
niejszych tradycji postępowych, walczący 
przeciw watykańskim kosmopolitom i kle
rykałom, przeciw pseudo-socjalistom zaprze
danym swym anglo-saskim mocodawcom, 
przeciw czarnemu widmu faszystowskiemu, 
które znów wyłazi ze swych kryjówek. 

Dzięki czemu rośnie w wielomilionowych 
masach ludzi pracy w Europie i w Azji, na 
czarnym lądzie afrykańskim i na kontynen
cie amerykańskim wiara w zwycięstwo świę
tej sprawy pokoju i wolności, demokracji 
i socjalizmu? 

Masy pracujące widzą, ze z każdym ro
kiem, z każdym miesiącem rośnie siła, pręż
ność i zwartość obozu pokoju i demokracji, 
rośnie jego przewaga nad obozem imperia
lizmu i zaborczości, wewnętrznie skłóconym, 
nabrzmiałym konfliktami i rozkładem, jego 
przewaga nad obozem wstecznictwa. 
Któż może zaprzeczyć temu, ze światowy 

obóz socjalizmu ogarnia już dziś trzecią część 
ludności świata i czwartą część obszaru ca
łej kuli ziemskiej! 

Masy pracujące wiedzą, ze niezwyciężoną 

twierdzą obozu pokoju, natchnieniem ludów 
walczących o wolność jest wielki Związek 
Radziecki - kraj legendarnych bohaterów, 
kraj wielkich budowniczych, kraj zwycięs
kiej i twórczej, dumnej myśli ludzkiej, wiel
ki kraj. który podniósł na wyżyny godność 
człowieka - twórcę nowego, sprawiedliwe
g;:i życia, kraj który śmiało opanowuje i prze
obraża potężne siły przyrody. 

Narody Związku Radzieckiego w ogniu 
Wielkiej Rewolucji Październikowej doko
nały historycznego zwrotu w dziejach całej 
ludzkości. Narody Związku Radzieckiego 
ocaliły ludzkość przed zalewem faszystow
skiego zdziczenia i rozgromiły osta.tecznie 
llordy hitlerowsltie w roku 1915, YV latach 

powojennych narody radzie~kie odniosły 
wielkie zwycięstwa w twórczej pracy poko
jowej. Ten pierwszy na świecie kraj socja:. 
lizmu ma obecnie produkcję dwanaście razy 
większą niż w roku 1929. 
Wznoszą się na ziemi radzieckiej olbrzy

mie budowle komunizmu, symbole nowej 
epoki, epoki Wielkiego Stalina. (Burz1iwe 
oklaski, okrzyki: Niech żyje towarzysz Sta
lin!). 
Czyż nie jest wielkim zwycięstwem twór

czej pracy ludzkiej, świętem wszystkich mi
łujących pokój ludzi, utworzenie Morza 
Cymlańskiego i wybudowanie w terminie 
skróconym o dwa lata kanału Wołga -
Don? 

Liczba osób kształcących się na wszyst
kich szc,zeblach nauczania wzrosła w r. 1951 
w Zwi•zku Radzieckim do 57 milionów osób. 
W 887 wyższych uczelniach kształciło się w 
roku ubiegłym (włączając studia korespon
dencyjne) milion 356 tysięcy studentów, to 
jest o 108 tysięcy więcej niź w roku 1950. 

W roku bieżącym nakłady książek wynio
są ponad miliard egzemplarzy w 119 języ
kach. 

A równocześnie Wielki Kraj Socjalizmu 
daje światu wzór nowych stosunków mię
dzyparodowych, opartych na przyjaźni, bra
terskiej pomocy i wzajemnej współpracy po
kojowej. Czyż moglibyśmy tak szybko i tak po
myślnie odbudować swój kraj z ruin wojen
nych, realizować tak skutecznie nasze plany 
uprzemysłowienia Polski, kroczyć dziś tak 
pewnie i zwycięsko po drodze budownictwa 
socjalistycznego, umacniać tak skutecznie 
siły naszego państwa ludowego, gwarancję 
naszej obronności i niepodległości narodo
wej - gdybyśmy nie mieli tak potężnego 
oparcia w sojuszu ze Związkiem Radziec
kim, gdybyśmy nie odczuwali na każdym 
kroku jego braterskiej pomocy i przyjaźni? 
Jakąż wzruszającą wymowę nowych stosun
ków międzynarodowych, realizowanych po 
raz pierwszy w dziejach ludzkich pod wo
d:i;ą i natchnieniem Wielkiego Stalina - za
wiera w sobie wspaniały dar narodów ra
dzieckich dla narodu polskiego - budowa 
Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie! (Bu
rzliwe oklaski>. 

Dzięki niewyczerpanym siłom socjalizmu, 
dzięki braterskiej pomocy Związku Radziec
kiego z wielkim rozmachem rośnie produk
cja przemysłowa w krajach demokracji lu
dowej - w Czechosłowacji i na Węgrzech, 
w Rumunii, Bułgarii i Albanii. Dźwiga się 
w górę przemysł i rolnictwo na olbrzy
mich przestrzeniach Chin Ludowych. Krze
pnie gospodarka Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. We wszystkich tych krajach 
podnosi się poziom życiowy ludności, pod
czas gdy w krajach kapitalistycznych, nie 
wyłączając Stanów Zjednoczonych, poziom 
spożycia wyraźnie się obniża. 

Ruch pokoju 

- najszerszy, najbardziej masowy 

ruch społeczny w historii 
W przeciwieństwie do polityki imperiali

stów, polityka nasza, polityka państw obozu 
socjalizmu na każdym kroku broni pokoju, 
wolności i suwerenności narodów. Broni go 
wytrwale na forum międzynarodowym, na 
każdej konferencji międzynarodowej, dema
skując plany imperialistów, wysuwając kon
struktywne koncepcje pokojowej współpra
cy. Jesteśmy zwolennikami pokojowej współ
pracy różnych systemów politycznych i gos
podarczych. Dnia 2 kwietnia 1952 roku od
powiadając na pytania · redaktorów gazet 
amerykańskich towarzysz Stalin stwierdził: 

„Pokojowe wspólistnienie kapitalizmu 
ł komunizmu jest całkowicie możliwe, 
jeśli istnieje obopólna chęć współpracy 
oraz gotowość wykonywania przyjętych 
zobowiązań, jeśli przestrzegana jest za
sada równości f niewtrącania się w we
wnętrzne sprawy innych państw". 

Stanowisko to realizowaliśmy i realizuje
my w naszych stosunkach z krajami kapit~li
stycznymi, w naszych umowach gospodar
czych. Niedawnym przykładem tej wytrwałej 
walki o pokojową współpracę różnych syste
mów, była konferencja gospodarcza w Mo
skwie, której celem jest odbudowa wymiany 
ekonomicznej Konferencja ta wysunęła kon
cepcję pokoiowej współpracy gospodarczej 
na zasadach równości i wzajemnych korzyś
ci, współpracy, która zaspokoić może dzisiej
szy głód zamówień i zdoła przynieść ulgę ma
som w świecie kapitalistycznym. 

Zbrodnicza polityka imperialistów budzi 
coraz większy sprzeciw wśród mas. Rośnie 
nienawiść do podżegaciy wojennych, do 
tych, którzy znów w Imię zysków garstki re
~inów kapitalistycznych chcą wtrącić narody 
w odmęt wojny, skazać ~etki milionów ludzi 
na niedolę i cierpienie. skazać miliony mło
dych ludzi, kobiety I dzieci na śmierć i ka
lectwo. Coraz wyżej Podnosi się fala prote
stów przeciwko tym zbrodniczym zapędom. 

Walka o pokój sti=iła się dziś potężnym ru
chem masowym, przy tym ruchem ogólno
światowYm, rozwijającym się zarówno w kra
jach niekapitalistycznych jak I w krajach ka
oitalistycznych, ruchem wc)Mającym w ogól-

ny nurt walki narody kolonialne, gospodar• 
czo zacofane i zależne, ruchem w którym 
biorą udział ludzie różnych warstw społecz
nych, różnych poglądów, różnych ras, róż
nych wyznań. Jest to najszerszy, najbardziej 
masowy, najpowszechniejszy ruch społeczny, 
jaki istniał kiedykolwiek. Opiera się on na 
hasłach obrony narodów przed groźbą za
głady, masowego ludobójstwa i zdziczenia. 
Nie jest rzeczą przypadku. że światowy ruch 
pokoju rośnie i rozszerza się w warunkach 
zaostrzającego się ogólnego kryzysu systemu 
gospodarki kapitalistycznej, w warunkach 
szybkiego i nieustannego wzrostu ekonomiki 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. stano
wiących potężne oparcie, bodziec i nadziej~ 
dalszego rozwoju tego ruchu we wszystkich 
krajach świata. Swiatowy ruch pokoju jest 
to wielki ruch demokratyczny, który - jeśli 
go ujmować w skali światowej - nie stawia 
przed sobą zadań ustrojowych czy rewolucyj
nych w sensie ekonomiczno-społecznym. Jed
nym z ważkich argumentów, które pozwala
ją wiązać ten ruch w jednolity nurt o świa
towym i ogólnoludzkim zasięgu jest teza, wy
suwana przez kraje niekapitalistyczne, o mo
żliwości pokojowego współistnienia państw o 
różnych ustrojach społeczno-gospodarczych, 
o możliwości i celowości wymiany między
narodowej i współpracy gospodarczej między 
różnymi krajami. 

* * • 
Mamy jeszcze wiele poważnych niedoma..1 

gań, braków, trudności, nie różami, oczywiś
cie, usłane jest na8ze życie, nie lekką jest na• 
sza codzienna praca. nie szczędzi nam jesz• 
cze życie wielu trosk, wielkie i trudne stoją 
przed nami zadania. · 

Ale jedno możemy powiedzieć twardo: Pol
ska przestała być kra.iem biednym, bezbron
nym i niezaradnym. <Burzliwe oklaski). Da
remne są nadzieje tych, którzy liczac na na
szą słabość, szczerzą na nas grabieżcze zęby. 
Daremne są apetyty niedobitków hitlerow
skich i ich imperialistycznych włodarzy, któ
rzy bredzą nienrzytomnie o naszych ziemiach 
nad Odrą i Ny~ą. Minął i nie wróci nigdy 
wrzesień 1939 roku, minęła i nie wróci nigdy 
hańba bezsilnego naszego kraju wobec na
jeźdźców. Daremne są również marzenia 
wszelkich judaszów i wypędków emigracyj• 
nych usiłujących handlować najświętszym 
dobrem narodu polskiego, wysługiwać się 
najbezwstydniej podżegaczom wojennym, 
przenikać do Polski w celach szpiegowskich 
lub dyWersyjnych. Nie jeden już stracił swój 
sprzedajny łeb przy tej robocie i czeka to 
niewatpliwie - wcześniej czy później - każ
de~o judasza. Lud pracujący ni!'.dy już nie da 
sobie wydrzeć władzy - a dobra własnego 
i dobra swej ojczyzny nauczył się bronić tak, 
jak tego wymaga najwyższa potrzeba. Polski 
lud pracujący potrafi swym żmudnym wysił
ki~m stwarzać coraz lepsze środki zabe~nie
czajace niewzruszalną moc i trwałość zdoby
czy ludu jak również mienia i dobra o.gólno
narodowego. Ręko.imią tego jest rosmtca 
świa~omość polskich mas pracuJących. Wy
su:""aJąc ha.sło walki o pokój Lenin mówił 
tuz po zwycięstwie Wielkiej Rewolucji naro
dów Rosji: 

„Sila, tak jak ją przedstawia burżu
azja, polega na t11m, że mas•/ ślepo idą 
na rzeź, podporządkowując sie woli rzą
dów imperialistycznuch. Burżuazja je
d11nie wówczas uwofo państwo za silne, 
kiedy może ono za pomocą całej potęgi 
aparatu rządowego rzncić mas11 tam, do
kq.d chcą je rzucić burżunz1dni. rządcy. 
My mamu inne poięcie o sile. Wedlu.a na~ 
szych pojęć, pań.stwo jest silne .~wiado
mością mas. Państwo je.•t silne wówczas, 
kiedy masy o wsz11stkim wiedzą, o 
wsz11stkim mogą sądzić i wszystko czynią 
świadomie". 

Polska Rzeczpospolita I.udowa prair,nie bvć 
silna świsdomością mas. f:wfadomość ta roś
nie i kształtuje się w codziennej pracy milio
nowych mas pracujacych nad umacnianiem 
i pomnażaniem sił naszego państwa - nai
wyższe!lo dobra i największej zdobyczy pol
skiego ludu pracującego. Najistotniejszy wy
raz naszym dażeniom nadaje h:;isło, wysunię
te przez VI plenum - hasło frontu narodo
weoto w walce o pokój i plan 6-letni. 
Wysuwając to hasło stwierdziliśmy, że wal

ka o pokój zawisłaby w próżni. przekształci
łaby się w pusty frazes lub w bezpłodny pa
cyfizm, gdybyśmy nie wiazali tej walki z C0 4 

dzienną naszą pracą, gdvbyśmv oderwali za
dania obrony pokoju od walki o realizację 
naszego planu 6-letniego. 

Narody mogą bronić pokoju w świecie, je
dnocząc się, organiiuiąc i wzmacniając nie
nstannie swe siłv materialne, swe środki o
brony, aby odnierać i pciraliżować zakusy 
imPerhlistycznych agresorów na ich niepo..; 
dleP,"łość. 

Polska Ludowa jest dziś wolna i nienadle
gła. Masy pracujące wypedziłv precz obszar
ników i wielkich kapitalistów a obecnie 
walczą o całkowite wvparcie wszelkiNro wy
zysku, uprawianego jeszcze przez niedohit
ki burżuazyjnego ustroju, przez kułaków, 
spekulantów, a także złodziei. bandvtów, 
nierobów, bumel::intów, pasożvtów, którzy 
chcą żyć z rabunku mas pracuiacvch, kosz
tem cąłego narodu. Wzywa.i"c do frontu 

. (Dalszy ciąg na str. 5), f 



o mocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 

(Dalszy ciąg ze str. 4) 
marodowego w walce o pokój, apelujemy do 
nar~u, który. przeżył najgłębszą w swej hi
storu re""'.olucJę społeczną, karczuje korzenie 
WYZYSku i przekształca się w nowy naród -
naród socjalistyczny. 
Cóż j~st treścią naszego apelu? Zjednoczyć 

w:szystk1e siły, nadać im świadomy, planowy 
kierunek i podnieść zacofany do niedawna 
byt materialny i siły wytwórcze społeczeń
:st"':'a na najwyższy poziom jaki może osiąg
nąc w~lny; wyzwolony naród. Zjednoczyć 
ws~ystk1e siły narodu, ~by w czasie jak naj
krotszym przebudowac gospodarkę Polski z 
zacofanej, jednej z najsłabszych w Europie_ 
w przodującą technicznie i jedną z najsilniej
~~ych w Europi~. Z.jednoczyć wszystkie siły 
na;odu, .abJ'. z dtraJu nawpół rolniczego, w 
którym z1enna dawała - i jeszcze daje nie-

~tet_y - bardzo niskie urodzaje (nie dlatego, 
ze J~st zła, ale dlatego, że jest uprawiana w 
sposob przestarzały), uczynić kraj wysoko 
przemys~owy, kraj żelaza, betonu i stali, kraj 
cr;a~zyn ,1 elektryczności, kraj wysokiej tech
mk1 zarowno w przemyśle jak i w rolnictwie 
w kraj korz?'stający w pełni ze swych ukry~ 
tych dotąd i słabo wykorzystanych ale bez
~porni~ wielkich bogactw naturalnych, kraj 
Je?no~·1t.Y gospoda.~czo i kulturalnie, kraj 
:"1elk1~J metalurgu i wielkiej chemii, kraj 
zegl.ug1 m~ro1kiej i portów światowych, 
kraJ wysokich urodzajow i wysokiej kul
tury. Oto jakie jest zadanie naszego frontu 
naro~oweg~ w walce o pokój i plan 6-letni. 
Oto Jest wielki program, który nazywa się 
planem prz~budowy gospodarczej, planem 
uprzei:riysłow1enia Polski Ludowej, planem 
6-letmm. 

łl. Przemysł socialisłyczny i nowe 
zadania kierownictwa przemysłem 
"M.am:l'.'. już poza sobą prawie 2 i pół raku 

r _al!zacJ1 planu 6-letniego. Jaktle sa wyniki 
tego okresu · 

PO PIERWSZE: W okresie pierwszych 
1wóc~ lat. p~anu 6-letniego w roku 1950 i 
~51 Jak rowmeż i w roku bieżącym produk

c~a naszego przemysłu socjalistycznego wzra
s a znacznie szybciej niż to przewidywał 
Plan 6-letni. 
Swiadczą o tym następujące dane: 

Wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego 

w procentach w stosunku do 1949 r. 

tości wyniesie w cenach niezmiennych 6,2 
miliarda złotych. A więc niilszy nieomal 
?wukrotnie w procentach wzrost produkcji 
Jest faktycznie więcej niż dwukrotnie wyż
szy w cyfrach absolutnych 
. PO TRZECIE: Dzięki 'szybkiemu rozwo
J~wi przemysłu socjalistycznego już w roku 
b1ezącym wskażnik wzrostu produkcji prze
mysłu, _wielkiego i średniego, jeżeli chodzi o 
wartosc globalną, przekroczy przeszło trzy
k:otnie poziom przedwojenny, a w przelicze
ni:i na jednego mieszkai'1ca w roku bieżącym 
osiągamy poziom przeszło czterokrotnie wyż
szy niż w okresie przedwojennym. 

FO CZWARTE: W ubiegłym okresie wzrost 
pr~ukcji przemysłowej odbywał s•ię na so
CJahsty~zn.ej podstawie, produkcja przemy
słu socJal!stycznego stała się całkowicie do

Faktyczne mii;ująca, a elementy kapitalistyczne w prze-
wykonanie mysle zostały niemal całkowicie wyparte. W 

Lata wg planu 6-letniego 

1949 
1950 
1951 
1952 

100 
122,0 
147,3 
171,1 

100 
130,8 
162,7 

-199,0 
(wg planu 

na rok 1952) 

tofćak ;nika -~ tych liczb, w roku 1951 war
wzrosł~ odukcJi przemysłu socjalistycznego 
podczas 0 6J·7 proc. w stosunku do roku 1949, 
roku 19

51 
g. Yd P.lan 6-letni przewidywał dla 

sunku do ;~k~~~4;zrost o 47,3 proc. w sto
łożony na bieżą · W roku 1952, jeżeli za
nany rodukc' cy rok plan zostanie wyka
pod,,;of się ni~~al przemysłu socjalistycznego 

w stosunku do p od k „ 
1949 roku, podczas gd · . r u c~i d Y plan 6-letm przew1-
ywał dla roku 1952 wzrost jed ni 0 711 

Piroc. w stosunku do roku 1949 T Yk e . op · f ' · a więc w . arc_1u. o o iarną pracę naszej klasy robot-
n1~zeJ i wszechstronną pomoc Zwi zku 
dzieckiego, wykorzystując rezerwą Ra-: 
gospod k' - Y nasze] ar 1, znaczme przekroczyliśmy · · 
Produkcji przemysłu socjalistycznego ~z~~~ 
sunku do założeń planu 6-letniego i w roku 
19~2 osiągamy faktycznie produkcję Przewi
dzianą przez plan 6-letni dla roku 1953 

PO DRUGIE: W ubiegłym okresie 
0

prze-
1?YSł socjalistyczny rozwijał się w w _ 
Jątkowo szybkim tempie. W 1950 roku wzr:st 
P:?dukcji w stosunku do roku ubiegłego wy
~~~sł 30,8 proc. W 1951 wzrost produl<'cjj wy
N sł w s~o~unku do roku 1!150 - 24,4 proc. 
so~. r~.\ b1ezący wartość produkcji prz~mysłu 
nu J!. is Ycznego winna wzrosnąć według pla-

Tak·stosunku do roku ubiegłego o 22,3 proc. 
wiścieie te:npo wzrostu nie może być oczy
pitalistff~:ow~ywane z żadnym z krajów ka
myślniejsz~Yf · które nigdy, nawet w najpo
teiupa nie c 1 . okresach rozwoju podobnego 
równywać ~Ysiągkały, Możemy natomiast po-

so ość te t ZSRR 1 krajami demokrac" mpa :vzros u z 
leży stwierdz'ć . JI ludowe.i, przy czym na-
• • 

1 
• ze tempo g . t 

Jak dotychczas ni· nasze o wztos u . . ' · e przyno · · o _ w1śc1e nie powinniś s1 nam UJmY. czy 
że daleko nam J'es my i::rzy tym zapominać, zcze, Jak . . k . 
demokracji ludowei· d i mnym ra101r1 

· ' 0 tych olbrzy ·eh o si.ągni~ć produkcyjnych, technicznyc?:11 raa= 
n1zacvJnych kadrowvch kt · - u "' . ' ·' ' ore m . . b 
nie Związek Radziecki a które ma ~~z ~ ec
sobie za wzór. ' Y „.aV1namy 

Rzecz jasna, że nasze tempo wzro t · 
Wane w procentach w st.osunku dos u UJmo
biegłego jest niższe od tak ujmciwanergoKut u
pa t 1 . 3 I . o em. wzros u w parne - etn1rn. Wynika t 
~nnego charakteru planu 6-letniego kt~ z 
kest planem rozbudowy przemysłu i j~g ~r~ 

onstrukcji, podczas gdy nlan 3-letni 
0ja~ 

~łó~ne zadanie stawiał odbudowę i5tnieją~ 
yc .' ale zdewastowanych i zniszczonych w 

czasJ.e woi·n kł d · J d k · w t . . Y za a ow. e na ze przyrost 
goarwo~~l Produkcji przemysłu socjalistyczne
sz 1~.zba:~ absolutnych jest znacznie w:vżv1/' ni1z osiągany w planie 3-letnim. Tak 
d~~c .~ roku 1947 przy wzroście wartości pro-

n 
~J1 przemysłu soc1'alistycznego w porów-

anm k' · · te. z : 0. iem 1946 o 38,4 proc„ przyrost 
n J wartosc1 wyno'ił w cenach niezmien-

ych 2,7 miliarda złotych w roku zaś 1952 
~rzy zaplanowanym prz~roście w stosunku 

o roku ubiegłego 0 22,3 r:>roc. przyrost war-

roku _194~ ud:oiał przemysłu socjalistycznego 
w og~lneJ wartości produkcji całego przemy
s~u (hczony w cenach niezmiennych) wyno
sił 94,5 proc„ w roku zaś 1951 wyniósł już 
99,4 proc. 

PO PIĄTE: W okresie ubiegłym socjalisty
czne uprzemysło.wienie kraju odbywało się 
na zdrowej podstawie, gdyż wzrost wartości 
produkcji środków produkcji przewyższał 
wzrost wartości produkcji środków konsum
cji, co stanowi jedyną drogę zapewnienia 
trwałego uprzemysłowienia. O ile w roku 1949 
udział grupy A (środków produkcji) w ogól
nej wartości produkcji przemysłu wielkiego 
i średniego wynosił 52,3 proc., to w roku 1951 
wyniósł on już 54 proc. Jednocześnie miał 
miejsce ~ilny wzrost produkcji przedmiotów 
~pożycia. Jeżeli przyjąć wart.ość produkcji 

1srodk6w spożycia w przemyśle wielkim i śre
dnim w roku 1949 za 100, to w roku 1951 wy
nos.fła ona już 147. 

PO SZÓSTE: W ubiegłym okresie zdołaliś
my uruchomić i rozwinąć szereg nieznanych 
dotąd w Polsce gałęzi produkcji, mających 
poważne znaczenie dla umocnienia niepodle
głości i suwere111ności kraju i jego obronnoś
ci. Rozwinął się w Polsce przemysł samo
chodowy, który produkuje już w bieżącym 
roku około 10.000 samochodów, powstał i roz
wija się, przełamując trudnośoi początkowe
go okresu, przemysł okręt.owy, znacznie roz
szerzył swą działalność przemysł budovJy 
maszyn, produkując coraz więks;!:e ilości tak 
potrzebnych i deficytowych urządzeń dla 
hutnictwa, szereg typów ciężkich obrabiarek, 
nowe typy maszyn rolniczych, traktorów itp. 
W przemyśle hutniczym opracowano produk
cję 40 nowych gatunków stali, w przemyśle · 
chemicznym uruchomiono produkcję bi!nzyny 
syntetycznej i wielko - fabryczną produkcję 
nowego polskiego włókna 'sztucznego „Polan", 
poczyniono znaczny krok naprzód na dro
dze. zapewnienia naszemu przemysłowi wł9.
sn.eJ ba.zy surowcowej, czego przykładem 
m'.ędzy. mn:vmi jPst. rozwój produkcji rudy 
miedZJ 1 produkcji miedzi ogniowe.i. Wszystko 
to świadczy o znacznym umocnieniu naszego 
przemysłu, osiągniętym w okreśie ubit~głvm. 

PO SIÓDME: Na bazie nowej techniki, 
wprowadzonej do przemysłu w oparciu 0 do
świadczenia i pomoc Związku Radzieckiego 
w okresie ubiegłym, obserwujemy znaczne 
tempo wzrostu wydajności pracy w przemyś
le socjalistycznym. Tempo -to dość znacznie 
przewyższa tempo wzrostu wydajności za
łożone w planie 6-letnim. świad~zą o 
tym następujące dane: według planu 6-let
nieE?:o wydajność pracy w przemyśle so
cjalistycznym na jednego zatrudnionego w 
grupie przemysłowej w 1950 r. miała wzro
snąć o 7 7 proc w stosunku do roku poprzerl
niego, Faktycznie zaś wzrosła 0 9,0 proc . w 
roku 1951 w stosunku do roku p9przedniego 
miara wzrosnąć o 9.3 proc„ · faktycznie zaś 
wzrosła o 10,2 proc. Wreszcie w roku 1952 w 
stosunku do roku poprzedniego miała wzros
nąć o 8,2 proc„ zaplanowano zaś na rok bie
żący wzrost o 13,B proc. W rezultacie o ile 
we?;ług planu 6-letniego w roku 1952 wydaj
i:C\Sc pracy w przemyśle socjalistycznym na 
Jed~eg? zatr~dnionego w grupie przemysło
w9e1 miała byc o 27.4 proc. wyższa niż w roku 
l 50, to faktycznie przy ,wykonaniu zadań 

planowych obecnego roku będzie ona o 36 6 
proc. wyższa. Stanowi t.o niewątpliwie p~
ważne osiągnięcie. 

PO ÓSME: Dzięki systematycznemu wpro
wadzaniu nowej techniki. ulepszaniu proce
sów technologicznych, wzrosto·J1Ti wydaJPOf,ci, 
walce prowao:rnnej o oszczędno.s<'.: surowców 
półfabrykatów, energii itd. w okresie ubieg~ 
łym zostało osiągnięte stosunkowo znaczne 
obniżenie kasztów własnych w produkcji 
przemysłowej. Jeżeli przyjąć za 100 koszta 
własne produkcji przemysłowej w ząkresie 
ministerstw przemysłowych w roku 1949. to 
w roku 1951 koszta te wynosiły 82,2 proc. a 
w roku 1952 według zadal'l. planowych 'l"Y
nieść mają 87,9 proc. 

Nie ulega więc wątpliwości. że w zakresie 
socjalistycznego uprzemysłowienia kraju bi
lans ubiegłego okresu jest dodatni, że na oro:.. 
dze uprzemysłowienia zost~.ł zrobiony poważ
ny krok nanrzód że wrogowie Polski, którzy 
kpili z realności planu, jeszcze raz zostali 
zawiedzeni i że życie przekreśliło twier
dzenia małodusznvch ludzi, którzy nie wie
rzyli w możliwość tego, aby nasz 25-mi
lionowy naród mógł zdobyć się :rn taki zwar
ty, jednolity, świadomy i planowy • qsiłek 
obliczony na likwidację wiekowe~o zacofani~ 
w ciągu kilkunastu lat. Nie ulega wątpliwo
ści, że wszelka niewiara w możliwość wvko
nania planu 6-letniego została pobita przez 
dotychczasowy, zdecydowany, zwarty, ofiar
ny wysiłek polskich mas pracujacych i że 
~~asa robotnicza uznała progrcm naszej par
tu, program przebudowy gospodarczej za
wa;rty w planie 6-letnim za swój program. za 
program słuszny i daje temu wyraz rozwi
jając współzawodnictwo socjali~tyczne w ce
lu realizacji tego planu przedterminowo i z 
nadwyżką. 

Osiag>n.iecie tych wyników w okresie ubieg
łym dokonywało się w walce z bardzo liczny
mi i poważnymi trudnościami. Inaczej zresz
tą być nie mogło, nie można bez trudności 
przeprowadzać tak głębokich i na tak wiei -
ką zamier7onych skalę przeobrażeń . • jakie my 
dokonywuJemy. W roku 1952 trudności na 
jakie napotyka rozwój przemysłu socjalisty
cznego w wykonaniu wielkich zadań które 
s,toją przed nim, .są większe niż w lat

1

ach u
biegłych. Wynika to z większych i trudniej
~zych zadań, które stoją przed nami w bie
zącym roku, z zadań większych i trudniej
s~ych niż te z którymi mieliśmy do czynie
ma w całym okresie naszego poprzedniego 
rozwoju, Ale sprawa nie sprowadza się tylko 
do nowych, większych i trudniejszych zadań 
Nie tu Jeży główna przyczyna pewnych nie~ 
P?n;1Yślnych zjawisk, które obsenivujemy w 
b1ezącyn;i. ro,ku, Jak np. niewykonanie planu 
przez mektore gałęzie przemysh1 w pierw
szym kwartale, w tej li.czbie i przez gal ~ż tak 
pods~awową dla. r?zwoJU całej naszej gospo
darki narodoweJ, Jak hutnictwo żelaza Głów 
na przyczyna trudności i pn:eszkód na które 
obecnie napotykamy, polega na ty~ że wa
runki ro.zwoju przemysłu zmieniły się, że 
wytworzyła się nowa sytuacja, która wyma
ga zmiai_iy metod pracy, wymaga nowych 
metod. kierownictwa. Szereg zaś naszych in
styt~CJi ~ działaczy gospodarczych zmiany sy
tuaCJi me dostrzega, konieczności nowych 
metod pracy i nowych metod kierownictwa 
nie ':':'id~i i pr~cując po -staremu w nowej sy
~u~CJl me moze,, rzecz jasna, osiągać w swo
JeJ pracy pomyslr1ych wyników. 

W swoi.m czasie podobna sytuacja zaistnia
ła "!' Zw1ą.zku Radzieckim w okresie pierw
szeJ 5-latki i wtedy w przemówieniu wygło
szonym na naradzie działaczy gospodarczych 
23 cze:wca 1931 roku pod tytułem: „Nowa 
SytuacJa - nowe zadania budownictwa gos
podarczeąo',' t?warzysz S~alin wskazał drogi 
przezwyc1ęzema przeszkod w rozwoju bu
downictwa socjalistycznego, drogi wprowa
dzenia w nowęj sytuacji nowych metod pra
cy. Szereg wskazań towarzysza Stalina z te
go okresu posiada niezmierną doniosłość i 
palącą. aktualność na naszym obecnym etapie 
rozwoJu. 

Tak więc w roku 1947 przyrost zatrudnienia 
w gospodarce poza rolnictwem wyniósł 
329.000 w st.osunku do roku ubiegłego, w ro
ku 1948 - 306.000, w roku 1949 - 520.000, w 
roku 1950 - 490.000, w roku 1951 - 497.000 
i w roku 1952 ~ 344.000 według przewidywań 
planu na bieżący rok. Razem przyrost za
trudnienia w gospodarce poza rolnictwem w 
latach 1946 - 1952 wyniesie dwa i pół mi
liona osób. Zrozumiałym jest, że wobec ta
kiego przyrostu zatrudnienia w gosp.odarce 
po:i:a rolnictwem proces przechodzenia chło
pów do pracy w przemyśle nie może się już 
odbywać i n ie odbywa się w sposób żywio
łowy i samorzutny i że ci działacze gospo
darczy którzy czekają na samorzutny przy
pływ siły roboczej bardzo często stają w ob
liczu zawiedzionych nadziel l nie zrealizowa
nych z powodu braku siły roboczej planów. 
Nie znaczy to oczywiście, że na na':zej wsi 
nie mci jeszcze poważnych rezerw siły robo
czej, która chce, może i powinna przecho
dzić do pracy w przemyśle, budownictwie, 
tran.sporcie, komunikacji itd. Ale proces ten 
nie może się już odbywać w sposób żywio
łowy i samorzutny, tak jak to było jeszcze 
stosunkowo niedawno. Staramy się lokalizo
wać n.asze nowe inwestycje w miejscach, 
gdzie jeszcze istnieje największe przeludnie
nie rolnicze. Ale nie zawsze jest to możliwe 
ze względów transportowych, ze względu na 
bliskość żródeł surowcowych i na potrzebę 
wykorzystania istniejących budynków i po
wierzchni. Z tego względu bardzo często wY
korzystanie rezerw siły roboczej na wsi mo
że się odbywać tylko w drodze przerzutów i 
zmiany miejsca zamieszkania. 

W tych warunkach jest rzeczą Jasną, te 
skuteczny przypływ nowej siły roboczej mo
że się odbywać tylko w drodze zorganizowa
ne.i. Musimy więc postawić zagadnienie stwo
rzenia odpowiedniego organu centralnego, 
odpowiedzialnego za ilościowe i jakościowe 
pokrycie zapotrzebowania na robotników i 
kierującego organizacyjnie i politycznie wiel
kim zadaniem przerzutu swobodnej siły ro
boczej ze wsi do pracy poza rolnictwem. Mu
simy werbunek siły roboczej przeprowadzać 
na podstawie planu rocznego rozdziału siły 
roboczej , zatwierdzonego przez Radę Mini
strów. Musimy postawić zagadnienie odpo
wiedzialności resortów za zgłoszone przez nie 
zapotq:ebowanie i utrącić wszelkie tendencje 
do rozdętych „asekuracyjnych" zapÓtrrebo
wań. Musimy nauczyć się sporządzać dokła
dne terenowe bilanse siły roboczej, musimy 
ustalić twardą zasadę odpowiedzialności 
miejscowych Rad Narodowych za sprawność 
akcji werbunkowej na ich terenie. Musimy 
skończyć z rozpraszaniem wysiłków werbun
kowych i skoncentrować werbunek przede 
wszystkim dla potrzeb najbardziej kluczo
wych zakładów i najbardziej kluczowych bu
dów. Musimy wreszcie, co jest bodaj naj
ważniejsze, zapewnić dokładne poinformowa
nie werbowanych pracowników o warunkach, 
które ich czekają i możliwosciach dalszego 
awansu, zapewnić sprawny i w dobrych wa
runkach przejazd do miejsc pracy, sprawne 
i dobre przyjęcie na miejscach pracy nowo 
przyjętych pracowników i stałą, skuteczną 
nad nimi opiekę. 

Zagadnienie 
We wspomnianym 

sza Stalina czytamy: 

Musimy z całą stanowczością I konsekwen
cją wyciągnąć wnioski z nowej sytuacji, za
stosować nowe metody pracy i przejść do 
zorganizowanego naboru siły robocze.i. Jed
nakże zagadnienie za@ezpieczenia zakładów 
w siłę roboczą nie sprowadza się tylko do 
tej sprawy. Istnieją poważne rezerwy siły 
roboczej również i w miastach, przede wszyst
kim w postaci duże.i lic?by nie zatrudnio
nych dotąd kobiet. Jak wiadomo proc~nt za
trudnionych kobiet w gospodarce poza rol
nictwem nie jest u nas jeszcze dostateczny, 
chociaż pewne posteoy zostały w tym wzglę
dzie poczynione. Na l. I. 1952 roku udział 
procentowy kobiet w ogólnej liczbie zatrud
nionych poza rolnictwem wynosił 30,4 proc., 
w tym: dla przemysłu 29 O proc„ dla budow-· 
nictwa 10,4 proc.. dla komunikacj[ i trans
portu 13,2 proc Jak wynika z tyc'li danych 
wzrost zatrudnienia kobiet przebiega zbyt 
wolno i jednocześnie nierównomiernie, chn-

przemówieniu towarzy- ciaż istnieje wśród kobiet do1ąd 11iezatrud
nionych wielki pęd do samodzielnej pracy 
zarobkowej i do nabycia kwalifikacji, 

siły roboczej 

. „Chodzi przed.e wszystkim o zapewnie
n~e przedsiębiorstwom przemysłowym 
sił Y roboczej. Dawniej robotnicy 
zazwyczaj sami szli do zakładów przemy
słowych, do fabryk - był to więc pewien 
prot es samorzutny w tej dziedzinie. Sa
:nor_zutność zaś ta wynikala z tego, że 
istmalo bezrobociP. istniało rozwarstwie
nie na wsi, i.stniała nedza. istniało widmo 
głodu. któ1 e wypędzało ludzi ze wsi do 
miasta", 

(J. Stalin: Zagadnienia Leninizmu 
str. 426). 

Jak wiad~mo i u nas do niedawna proces 
przechodzema chłopów ze wsi do pracy w 
zakładach przemysłowych był procesem sa·· 
morzutn:l'.'m·. Wynikał on z faktu istni:.mia 
przeludrnema na wsi, z dużej ilości tak zwa
ny~h „zbędnych" w gospodarce chłopskiej 
ktorz~ z. chwilą. gdy powstała możność za~ 
trudnie~1a "!' zakładach przemysłowych, w 
bu~owmctw1e, w tra11sporcie, samorzutnie 
szh do pracy poza rolnictwem. W rezultacie 
wzr~stało zatrudnienie w gosrod<1rce po?:a 
rolnictwem i wzrastało na skale olbrzymią. 

Przyczyna zbvt wolnego wzrostu zatrud
nienia kobiet leżv bardzo często w oporze 
ze stron:r kierownictwa zakhidów, w nieuf
ności, będącej wyrazem burż...:azyjnego sto
sunku do kobiety. stosunku zależno~ci i nie
uznawania w kobiecie równoprawnego czło
""'.iek~. ~z~zególn'e duże opory w tej dziedzi
me . istmeJą w budownictwie, gdzie procPnt 
~ob1et w stos:inku do ogółu zatrudnienych 
Jest bardzo nieznaczny, a może bvć zrncz
nie wyższy. Np. w Opolskim Zj~dnoczeniu 
Budownictwa Mieszkaniowego zarząd budo
wy „Ozimek" zatrudnia na budowie 40 poc, 
kob~et„ Jest rzeczą charakterystycmą, że 
własme ta budowa j;,ko wzorowa oiflymała 
w czwartym kwartale 1!15ł roKu i w nierw
s~ym kwar~le 1952 roku szt;,,r;dar nrz~cbod-

. m. Z k.on~erwatywnymi oporarr.j w zakresie 
zatr;idn1en.ia k~b'et trzeba jak najszybciej 
s~onczyć 1. i:alezy uczynić wszystko. ażeby 
me utr~dm?c . a maksymalrie ułatwiRć prze
ch.oa7.enie ko~:"'t do pr.:i,·y 11ro-:lukcyjnei. Na
kzy postf w1c konkretne zadaniJ w dziedzi-

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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O umocnienie spójni między miastem i wsią 
' . 

w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 
(Dalszy ciąg ze str. 5) 

nie wyuczenia zawodu oraz podwyższania 
kwalifikacji zawodowych zatrudnionych ko
biet. Należy wreszcie umożliwić kobietom 
przechodzenie do pracy produkcyjnej przez 
wprowad2'!enie konsekwentnej zasady, że 
!Przyjmowanie do żłobków, przeds.zkoli oraż 
świetlic dziecięcych z dożYWianiem powinno 
przede wszystkim dotycrzyć dzieci matek pra
cujących. 

' Kiedy mówimy o zabe2'lpieczeniu zakładów 
w siłę roboczą, musimy zawsze pamiętać, że 
droga do pełnego osiągnięcia tego celu leży 
nie tylko w naborze siły roboczej z zewnątrz, 
a w pełnym wykOII'zystaniu siły roboczej po
siadanej przez dany zakład pracy, W. tej dzie
dzinie rezerwy wewnętrzne zakładów są ol
brzymie. Olbrzymie wyniki może tu dać bez
względna walka z bumelanctwem i pełne 
zlikwidowanie nieusprawiedl'1wionej absen
cji Olbrzymie rezerwy w zakresie siły ro
boczej mogą być wykorzystane i uruchomio
ne poprzez pełne wykorzystanie dnia pracy, 
przez odpowiednie przygotowanie pracy dla 
każdego stanowiska roboczego, zmniejszenie 
postojów, skuteczne prowadzenie planowo -
zapobiegawczych remontów itd. 

Olbrzymie rezerwy wewnątrz - zakładowe 
kryją się w nadmiernej ilości robotników nie 
2atrudnionych bezpośrednio przy produkcji 
oraz w niedostatecznym zakresie robót nor
mowanych. Bardzo często nasze zakłady pró
bują tłumaczyć niewykonanie planów pro
dukcyjnych brakiem siły roboczej. Tymcza
sem analiza pracy wyl;,;izuje, że w wielk'iej 
dlości wypadków nie w braku siły roboczef 
leży przyczyna, a w nieparządku panującym 

,W zakładzie, w złej organizacji pracy, w roz
luźnieniu dyscypliny i w bumelanctwie, w 
marnotrawstwie siły roboczej i niewłaści
'Wym jej ·'wykorzystaniu. Można to łatwo u
dowodnić na wielu, bardzo wielu niestety 
przykładach. Np. Toruńskie Zakłady Nawo
zów Fosforowych wykonały plan produkcji 
w marcu w 112 proc., chociaż nie osiąg
nęły planowego zatrudnienia, gdyż Hość ro
botników wynosiła tylko 91,7 proc. planu. In
ny zakład z tej samej gałęzi produkcji, 
Szczecińskie Zakłady Nawozów Fosforowych, 
wykonały plan produkcji zaledwie w 75,7 proc„ 
chociaż zatrudnienie robotn·ików było więk
sze niż plan przewidywał i wynosiło 100,7 
proc. planu. W marcu kopalnia Dębińsko wy
konała 106,4 proc, planu wydobycia przy o
siągnięciu planoweg0 zatrudniienda. W tym
że marcu kopalnia Zabrze - Wschód wyko
nała zaledwie 84 proc. wydobycia, chociaż 
plan zatrudnienia został przekroczony o O 6 
proc. O czym świadczą te przykłady? Swiad
czą one 0 tym, że w bardzo znacznej ilości 
wYpadków niewykonanie planów produkcyj
nych tłumaczy się nie brakiem siły roboczej, 
a niewłaściwym jej wyko!"zystaniem i mar
notrawstwem. 

Ażeby więc zabezpieczyć zakłady w siłę ro
boczą trzeba w nowej sytuacjo! pracować po 
nowemu. 

Trzeba: 
1 1) Od żywiołowego samorzutnego przypły
wu siły roboczej ze wsi przejść do zorganizo
wanego jej werbunku, 

2) w pełni wykorzystywać rezerwy siły ro
boczej w mieście i przede wszystkim wszech
stronnie pomagać i ułatwiać przechodzenie 
kobiet niezatrudnionych do pracy, 

3) wydać bezwzględną walkę marnotraw
stwu siły roboczej w zakładach i w pełnej 
mierze wykorzystać wewnątrz-zakładowe re
zerwy. 

Mechanizacja 
W przemówieniu z 23 czerwca 1931 r. to

warzysz Stalin mówił: 

Trzeba natychmiast przystąpić do 
m'~ c h a n i z o w a n i a najcięższych pro
c~sów pracy forsując tę spra;vę całą pa
rą (przemysł leśny, budownictwo, prze
mysł węglowy, załadunek -:- wyla.dunek, 
transport, hutnictwo ż~laza itp·!· Nie zna
czy to oczywiście, że trzeba. 3a_~oby za
rzucić pracę ręczną. Przeciwnie, pra~a 
ręczna dlugo jeszcze odgrywać będzie 
w produkcji nader poważną rolę, ale 
znaczy to, że mechanizacja procesów pra
cy jest dla nas silą n o w ą i ~ e c Y ~ u
j ą c ą, bez której niemożliwe 3est 

utrzymanie ani naszego tempa, ani no
wej skali produkcji". 

1 Jakże ta sprawa przedstawia się u nas? 
Jasnym jest, że i u nas zagadnienie siły ro
boczej iciśle łączy się z zagadnieniem mecha: 
nizacji,. zwłaszcza wszędzie tam, gdzie chod:z;i 
0 roboty uciążliwe, pracochłonne lub wyko
nywane w warunkach szkodHwyth dla zdro
wia ludzkiego. Żadne zasoby ludzkie n1e wy-
5tarczyłyby na zabezpieczenie zaplanowanej 
przez nas skali wzrostu budownic~a i. pro
dukcji bez szybkieyo wzrostu wydaJności pra
cy który niemożliwy jest bez wszechstron
iOPj mechanizacji, Trzeba jednak .stwierdzić, 
że wielu naszych lkiałaczy gospodarczych od-
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nosi się do sprawy mechanlzacjf bądź obo
jętnie, bądź zgoła z lekceważeniem. Wyraża . 
się to w niewykorzystYWaniu możliwości za
stosowania małej mechanizacji w stosunku 
do istniejących urządzeń przemysłowych, w 
zaniedbaniu projektowania i produkcji sprzę
tu mechanizacyjnego, w częstym jes:z;cze pro
jektowaniu nowych zakładów na bazie sta
rej techniki z niedostatecznym sto.pniem me
chanizacji i wreszcie w karygodnym marno
trawieniu i niewykorzystaniu istniejącego 
sprzętu mechanizacyjnego. 

Plan inwe5tycyjny 1952 r. przewiduje wy
asygnowanie poważnych kwot na ur.zeczywi
stnienie w zasadniczych gałęziach gospodarki 
narodowej tzw. małej mechanizacji. Na tej 
podstawie uchwalono 19 planów małej me
chanizacji dla poszczególnych ministerstw. 
Jest to oczywiście tylko początek. Trzeba, aże
by zagadnienia for s o w a n i a wszechstron
nej mechanizacji znalazły się w centrum 
uwagi c!ałej naszej partii, wszy.stkich organi
zacji planujących i gospodarczych, wszystkich 
inżynierów, techników, konstruktorów i tech
nologów, wszystkich racjonalizatorów i przo
downików pracy, całej naszej klasy robotni
czej. Trzeba pobud2'ić inicjatywę w zakresie 
mechanizacji trzeba szybko urzeczywistniać 
wszystkie słuszne projekty w tym zakresie, 
trzeba w nowej sytuacji pracować po nowe
mu i pamiętać, że bez forsowania mechaniza
cji niemożliwe jest urzeczywistnienie naszych 
wielkich zadań 

Szkolenie 
zagadnienie 

kadr 
młodzieży 

Zapewnienie siły roboczej dla zakładów pie 
sprowadza się tylko do zatrudnienia nowych 
i siłą rzeczy niewykwalifikowanych robotni
ków. Przemysł nasz rozwija się nie tylko ilo
ściowo. ale rozwija się i jakościowo. Powstają 
nowe gałęzie produkcji, rozszerza się zakres 
produkcji skomplikowanych przyrządów i u
rządzeń, wymagających wyjątkowych kwali
fikacji, dokładności i precyzji w pracy. C:oraz 
więcej mamy w naszej gospodarce now~J. te
chniki, wymagającej dokładnej i kwaltf1ko
wanej obsługi. Wszystko to wymaga nie za. 
pewnienia w ogóle siły roboczej, a zapewnie:
nia siły roboczej kwalifikowanej, kulturalne.i. 
mogącej skutecznie posługiwać się .nową ~e
chniką i umiejącej brać od teJ techniki 
wszy~tko; co ona dać może. Wiemy, że do 
gospodarki poza rolnictwem w ciągu ostatnich 
lat napłynęły miliony ludzi, którzy dotych
czas nie pracowali i dotychczas kwalifikacji 
nie posiadali. Sprawa wyszkolenia tych ~u
dz;i w tej sytuacji staje się sprawą decyduJą
cą 0 możliwości dalszego rozwoju naszej go
spodarki i przemysłu w, szczególności. Tym
czasem w bardw jeszcze powaimym zakresie 
metody szkolenia wewnątrz-zakładowego ma
ją u na.s charakter chałupniczy, ~harakter, 
który w wielu wypadkach przypomma stare, 
kapitalistyczne porządki, kiedy• to ludzi ni.e 
szkolono i nie uczono, a trzymano latami 
na podrzędnych stanowiskach, chroniono 
przed nimi tajemnice zawodu i wobec nad
miaru siły roboczej i ciągłego kr~zysu pr~
dukcyjneg0 nie śpieswno się, bo me ~yło .Się 
po co śpieszyć z nadaniem im odpo".11.edmch 
kwalifikacji i wYSunięciem na kwaltf1kowa
ną praq. Pewne poważniejsze zm.iany na let;>
sze w tym zakres.ie zachodzą doJ?1ero ostatnio. 
W roku 1952 w planie szkolenia wewnątrz
zakładowego bez oderwania od pracy, metodą 
szkqlenia indywidualnego i brygadow~go 
przewidziano wyuczenie zawodu o~a~ podnie
sienie kwalifikac.ii 344.600 robotmko"".. Jest 
to oczywiście wyraźnie za mało, ale .me .t~lko 
0 braki ilościowe chodzi, chodzi rowmez o 
bardzo poważne braki jakościowe. Bardzo cz~
sto szkolenie we,1V'l1ątrz-zakładowe odbywa Sll,ę 
bez programu względnie opar~ jest na p~owi
zorycznych programach. Brak Jest zasadnicze
go warunku dla prawidłowego pr~ebiegu szko
lenia a mianowicie opracowama dla posz
czegÓltnych gałęzi gO!spodarki taryfikatorów 
kwalifikacyjnych zawierających charaktery
styki poszczególnych zawodów i kategorii w 
zawodzie bez czego niemożliwe jest spraw
dzenie n~prawdę rzetelnie nabytych, prz~~ 
przeszkoloneg0 umiejętności i kwahfikacJl 
i odpowiednie zaszeregowanie go. 

Zagadnienie szkolenia i podnoszenia kwa
lifikac.ii nabiera szczególnego znaczenia w 
stosunku do młodzieży . . Coraz szerszym nur
tem wpływa młodzież do gospodarki narodo
wej, do przemysłu. Już na początku 1951 r. 
w przemyśle na 1000 zatrudnionych przypa
dało 265 z młodzieży i rzecz jasna udział mło
dzieży z każdym rokiem będzie się powię
kszać. Nasze nowe zakłady przemysłowe po
siadają załogi w większości młodzieżowe, tak 
np. w Fabryce Samochodów Osobowych na 
Żeraniu młodzież stanowi około 70 proc. za
łogi, w Fabryce Samochodów Cię~arowych .w 
Lublinie 65 proc. załogi, w Piotrkowskim 
Kombinacie Bawełnianym młodzież stanowi 
około 55 proc. załogi, przy budowie Nowej 
Huty pracuje młodzieży około 70 proc. Zna
czna część tej młodzieży osiąga dobre wy
niki produkcyjne. Wielu młodych robotni
ków z honorem nosi miano przodowników 

pracy. Wśród młodzieży z powodzeniem roz
wijają się nowe metody pracy, _w przemyśle 
metalowym młodzież zaczyna szeroko stoso
wać metodę Żandarowej, system oszczędza
nia Korabielnikowej majduje najgorętszych 

zwolenników właśnie wśród młodzieży. Z szyb
kim wzrostem młodzieży pod względem pro
dukcyjnym i moralno-politycznym związanych 
jest wiele naszych nadziei, ale trzeba ten 
wzrost ułatwiać i organizować. Oczywiście 
tylko część młodzieży przeszła przez szkoły 
zawodowe i nawet ta część nie zawsze posia
da kwalifikacje dostateczne do zawodu wy
konywanego. Zagadnienia szkolenia be~ oder
wania o<J pracy, wyuczenia zawodu i pod
niesienia kwalifikacji stają się więc w stosun
ku do młodzieży zagadnieniami szczególnie 
palącymi i ważnymi. 

Trzeba, żebyśmy to wszyscy dokładnie :-ro
zumieli, trzeba w nowej sytuacii pracowac po 
nowemu. Trzeba pamiętać, że chodzi n<' ' 
nie tylko o 'siłę roboczą, lecz. o siłę roboczą 
wykwalifikowaną. Trzeba więc, a.by zaga
dnienia masowego szkolenia, wyuczenia za
wodu i podniesienia kwalif~k~cji,, zar.ówno w 
s·tosunku do starych robotmkow Jak l do i;o
wych, zarówno w stosunku do dor~sły.ch Jak 
i do młodzież:y, stanęły jako zagadmema cen
tralne. 

Płace i zagadnienia bytowe 
w przemówieniu, na które się powołuję, to

warzysz Stalin mówił: 

„Werbowanie robotników nie oznacza 
jeszcze, że zrobione zosta~o ~szystko; a?y 
zapewnić naszym przedsiębiorstwom silę 
roboczą trzeba koniec.~nie dopiqć tego, 
aby związać robotników z fabryką i uczy
nić zespól robotników w przedsiębiorstwie 
mniej więcej stalym„. Czy można powie
dzieć że zespól robotników w przedsię
biorstwach jest u nas mnie; więcej sta
ły? Nie, tego niestety powiedzieć nie 
można. Przeciwnie mamy wciąż jeszcze 
w przedsiębiorstwach tzw. pl y n n ość 
sily roboczej„, 

Dawniej w okresie odbudowy przemy
słu gdy nasze urządzenia techniczne nie 
byiy skomplikowane, a rozmiary pro.duk
cji byly niewielkie - można bylo 3akoś 
tolerować" tzw. płynność sily roboczej. 

Teraz - co innego. Teraz s11tuacja zmie
niła się gruntownie„. 

.„„tolerować" teraz płynność sily robo
czej - znaczy to doprowadzić do rozkła
du naszego przemysłu, uniemożliwić wy
konanie planów produkcyjnych, podwa
żyć możliwość polepszenia jakości pro
dukcji"„. 

Czy te wskazania tow. Stalina z roku 1931 
są aktualne dla nas.zej obecnej sytuacj~? 
Oczywiście, że tak. Czy istnieje u ~as duza 
płynność siły roboczej, która stała Bię. Pl.agą 
produkcji i dezorganizuje nasze przedsiębior
stwa? Oczywiście, że tak. Tak np. ruch ro
botników w roku 1951 w całym prawie prze
myśle wskazywał na dużą płynność siły ro
boczej. W przemyśle węglowym P.rocent 
zwolnionych w stosunku do zatrudnionych 
wyniósł 43,2 proc., w przemyśle bu~owy ma
szyn ciężkich 39,0 proc„ w przemy~le taboru 
kolejowego 32,2 proc„ w przemysle kwas~ 
siarkowego i nawozów fosforowych az 
66,1 proc. . . . 

Istnieje więc u nas ilto w wysokim stopniu 
płynność siły roboczej i musimy ją ja.k . na~
szybciej IJTZezwyciężyć. Przy przezwycięzamu 
płynności siły roboczej trzeba stosowa~ wska
zówki towarzysza Stalina. 

Towarzysz StaUn mówi: 

„W czym tkwi przyczyna plynnośc~ sil~ 
roboczej? W niewłaściwej ~rganizac3i 
płac, w niewłaściwym systemi~ taryfo
wym w lewackiej" poiityce zrownywa
nia ~l~c. W szeregu naszych przedsię
biorstw stawki taryfowe są ustalone w ten 
sposób że prawie zanika różnica między 
pracą 'wykwalifikowaną a pracą niewy
kwalifikowaną. Między pracą ciężką a 
pracą lekką„. Żrównanie plac prowadzi do 
tego, że robotnik w~~walifikowany zmu
szony jest przechodzic z fabryki do fabry
ki, aby znaleźć wreszcie taką fabrykę, gdzie 
umieją należycie ocenić pracę wykwalifi
kowaną„. Aby usunąć to zlo, trzeba stwo
rzyć taki system taryf, który by uwzględ
niał różnicę między pracą wykwalifiko
waną, a pracą niewykwalifikowaną, mię
dzy pracą ciężką a pracą lekką". 

(J. Stalin: Zagadnienia Leninizmu - str. 429). 

Czy to zło, o którym mówi tow. Stalin, istnie
je u nas? Teoretycznie, a raczej w słowach, 
wszyscy są u .nas przeciwko tzw. „urawniłow
ce", przec~wko niesłusznemu zrównywaniu 
płac. Praktycznie jednak na wielu jeszcze od
cinkach takie zrównywanie niestety istnieje! 
Jeżeli chodzi o tzw. rozpiętość w tabelach 
płac (tzn. o stosunek miedzy kategorią najniż
szą a najwyższą) to w ciągu ostatnich lat zro-

biliśmy pewne postępy w kierunku likwidacU 
tzw. zrównywania. Tak np. w hutnictwie roz
piętość w 1949 roku wynosiła 1 do 2,20, a w 
1950 roku wynosi już 1 do 2,93. W węglu w 
1949 r. rozpiętość wynosiła 1 do 2,13, a w 
1952 r. 1 do 3,06 - ale w szeregu gałęzi prze
mysłu rozpiętość pozostała na małym po
ziomie 1949 r. Poza tym obserwujemy nie
słuszne zrównanie płac w trzeciej i czwartej 
kategorii, a więc w kategorii odnoszącej się 
do płac robotników nowowstępujących (przy
uczonych), w związku z czym robotnicy na 
początku otrzymują prawie równy co do wv
sokości zarobek przy różnych warunkach 
pracy, co powoduje odpływ robotników z 
przemysłów o ciężkich warunkach pracy do 
przemysłów o lżejszych warunkach pracy. 
Pokutują u nas jeszcze przesądy, że słuszna 
rozpiętość płac jest jakoby „niedemokra
tyczna", a tzw. zrównywanie płac jest jako
by demokratyczne. Pokutują u nas jeszcze 
drobnomieszczańskie poglądy, że płaca po
winna być zrównana niezależnie od tego, czy 
praca jest ciężka czy lekka, niezależnie od te
go, czy jest kwalifikowana czy niewykwalifi
kowana. Są jeszcze u nas ludzie, którzy uwa
żają, że można tolerować stan, kiedy różni
ca między płacą robotnika wykwalifikowa
nego i niewykwalifikowanego jest nieznacz
na albo stan, gdy płaca inżyniera nie tylko 
nie jest poważnie wyższa od płacy robotnika 
wykwalifikowanego, ale czasem jest nawet 
od niej niższa. Oczywiście, są to poglądy fał
szywe, antyleninowskie, sprzeczne ż zasadą 
określania płacy roboczej w ustroju socjali
stycznym według pracy. Musimy postawić 
przed sobą zadaniP. stopniowego, metodyczne
go rewidowania systemu płac w kierunku 
wyższego wyhagradzania wysokich kwalifi
kacji i wysokiej wydajności wszędzie tam, 
gdzie jest on jeszcze nacechowany „urawni
łuwką", wszędzie tam, gdzie powoduje on 
płynność siły roboczej, prawdziwą plagę pro
dukcji. 

W jakim kierunku powinny pójść te zmia• 
ny w naszym systemie płac? 

Mówi o tym towarzysz Stalin: 

„ W każdej gałęzi przemysłu, w każ· 
dym przedsiębiorstwie, w każdym od
dziale fabrycznym istnieją przodujące 
grupy robotników mniej lub bardziej wy
kwalifikowanych, których przede wszyst
kim i nade wszystko trzeba ustabilizowa6 
w produkcji, jeżeli rzeczywiście chcemy 
zapewnić przedsiębiorstwu staly zesp6i 
robotników. Te przodujące grupy robot
ników tworzą podstawowe ogniwo pro
dukcji". 

(J. Staliu: Zagadnienia Leninizmu - sil.". 430). 
! 

Musimy więc tak przeprowadzać zmiany w 
płacach, aby przede wszystkim znieść szkod
liwe zrównywanie tam, gdzie ono jeszcze 
istnieje w stosunku do tych przodujących 
grup robotników, decydujących dla produk
cji każdego zakładu. 

Rzecz jasna, że możemy pracę w kierunku 
likwidacji szkodliwego zrównywania płac 
przeprowadzać tylko stopniowo, w miarę do: 
kładnego zbadania sytuacji w każdej gałęzi 
produkcji, gruntownego przestudiowania za
gadnienia i powstawania możliwości finan
sowych. Poważne kroki w tym kierunku zro
biliśmy już w 1952 r ., dalsze będą przez nas 
robione w r. 1953. Ale pracę tę musimy prze
prowadzać ciągle, nieustępliwie i metodycz
nie, pamiętając o tym, że w nowej sytuacji 
nie można pracować po staremu, że w nowej 
sytuacji nie można „tolerować" płynnoś~i si
ły roboczej i zwlekać 'Z likwidacją drobn~
mieszczańskiego „zrównywania" tam gdzie 
ono jeszcze istnieje. 

Dla ustabilizowania robotników w przed
siębiorstwie potrzebna jest także stała troska 
o dalsze polepszanie Źaopatrzenia, warunków 
mieszkaniowych i ogólnych warunków bytu 
robotników. 

Tow. Stalin mówił o tej sprawie w roku 
1931 w następujący sposób: 

„Nie można zaprzeczyć, że w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego i zaopa
trzenia robotników zrobiono w ciągu o
statnich lat niemało . Ale to co zrobiono, 
jest absolutnie niewystarczające, aby za
spokoić szybko rosnące potrzeby robot
ników. Nie możrta powoływać się na to, 
że dawniej mieszkań bylo mniej niż te
raz i że wobec tego można zadowolić się 
osiągniętymi wynikami. Nie można rów· 
nież powoływać się na to, że dawniej za
opatrzenie robotników bylo bez porów
nania gorsze niż teraz i że można wobec 
tego zadowolić się istniejącym sta.nem 
rzeczy. Jedynie ludzie zgnili i nawskro§ 
przeniknięci stęchlizną mogą się pocie
szać powoływaniem się na przeszłość. 
Trzeba brać za punkt wyjścia nie prze
szłość, .Lecz wzrastające potrzeby robotnł·_ 

(Dalszy ciąg na str. 7) 



O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 

(Dokończenie ze str. 6) 

k6w w teraźniejszości. Trzeba zrozumieć, 
że warunki życiowe robotników zmienily 
się u nas gruntownie. 

Obecnie robotnik - to nie to, co daw
niej. Robotnik dzisiejszy, nasz robotnik 
radziecki chce żyć mając zaspokojone 
wszystkie swoje potrzeby materialne i 
kult11ralne.„ Ma on do tego prawo i my 
jesteśmy obowiązani zapewnić mu te wa
runki ... " 

'(J. Stalin: Zagadnienia Leninizmu - str. 431). 

9e s!owa towarzysza Stalina można w całej 
pełni odnieść do naszej obecnej sytuacji. Zro
biliśmy bardzo wiele w dziedzinie poprawienia 
warunków życia robotników, ale musimy so
bie powiedzieć, że klasa robotnicza oczekuje 
od nas stałej i nieprzerwanej troski o jej wa
runki materialne i kulturalne, naszym zaś o
bowiązkiem jest czynić wszystko, aby nie z;1-
wieść jej oczekiwań, jej ufności. 

Bardzo wielu działaczy gospodarczych, 
p artyjnych i związkowych ma często skłon
ność sprowadzać to zagadnienie do tzw. trud
ności obiek tywnych, pomijając zupełni~ ~akt, 
ze nawet przy rzeczywistych trudnosciach, 
wynikaj ących z konieczności mobilizacji ol
brzvmich środków na nasze potrzeby ogólno
pafistwowe, nie wolno ~am zapomina~ o o
bowiazkach stałej troski o polepszanie wa
runków życiowych mas pracujących. Przy 
wvtrwałych staraniach i nieustanITTej trosce 
o "te sprawy, położenie materialne klasy ro
botnicze.i mimo trudności może i powinno sie: 
polepszać. 

Weźmy dla przykładu sprawę mieszkań. 
Budujemy ich, ja'k wiadomo, bardzo wiele. 
Ale czy te mieszkania są dobrze i właściwie 
rozdzielane i wskorzystywane, czy otoczone 
są należytą troską o czystość w dzielnicach, 
osiedlach i hotelach robotniczych, czy zapew
nione mają wszystkie niezbędne warunki 
kulturalnego, higienicznego i zdrowotnego w 
nich życia, czy istnieje: właściwa opieka nad 
dzieckiem odpowiednie urządzenia socjalne 
itp. Bardz~ często, niestety, nie. 

Poza tym w wielu mieszkanlacli służbo
wych, starych l nowych, zamieszkuj~ ludzie 
nie mający nic wspólnego z produkcJą. ,Jas
nym ·jest, że z tym stanem rzeczy trzeba 
skończyć ł ustalić twardą zasadę, że miesz
kania służbowe są ważnym czynnikiem sta
bilizacji załogi l są dla nie1 l tylko dla niej 
przeznaczone. 

Weźmy hotele robotnicze I Domy Młodego 
Robotnika. Państwo przeznacza wielkie sumy 
na ich zbudowanie 1 urządzenie. W końcu 
1951 r. pyło już w tych instytucjach ponad 
169.000 miejsc. Ale jakże często mimo pewnej 
poprawy, którą ostat;iio osiągnięto, wciąż j~
szcze niestety panuJe w hotelach robotni
czych brud, nieład, niechl~jstwo. Weźmy 
sprawę zaopatrzenia robotmc~ego, szc~egól
nie ważną w obecnym okresie zaistniałych 
hudności. Państwo dało do ręki działaczom 
gospodarczym poważny instrument w posta
ci Oddziałów Zaopatrzenia Robotniczego. 
Jednakże te oddziały powstają bardzo wolno, 
a jeżeli powstają, to rozwijają ?i~ jednostron
nie, nie tworzy sie: odpov:IedmeJ . ~azl'. hodo
wlanej i warzywniczeJ, me roZW!Ja się sieci 
punktów usługowych, napraw obuwia, odzie
ży itd. z czego wynikają te wszystki~ ujem
ne fakty? z braku nieustannej troski o ro
botnika z bezdusznego stosunku do ludzi, z 
nawskr~ś zgniłego przekonania, że sprav:y 
te nie tyczą administracji gospodarczej, ze 
wystarczy dbać o maszyny, a można nie dbać 
o ludzi. 

Trzeba ostro zwalczać I. zmienić jak naJ
rychlej ten stosunek trżeba poprawić warun
ki życia robotników 'i przejawiać o to stałą 
troskę, nie szczędzić w tym kierunku starań 
i ·wysiłków - takie jest zadanie. Istnieją ku 
temu wszystkie warunki jeźeli nasi działacze, 
partyjni, związkowi i gospodarczy, jeżeli te
renowe Rady Narodowe wezmą się do tej 
sprawy z pełną energią, rozumiejac, że taki 
jest kategoryczny nakaz partii. 

O właściwe wykorzystanie 
mocy produkcyjnych 

Jedną z poważnych przeszkód na drodze 
rozwoju naszego przemysłu jest niewłaściwe 
i niepełne wykorzystanie istniejących mocy 
Produkcyjnych. Rzecz jasna, że po to, aby 
osiągnąć zadania planu 6-letniego musimy 
W~budować i wybudujemy wiele nowych po
tęznych zakładów przemysłowych, ale nie 
znaczy to bynajmniej, że istniejące w na
sz?'m Przemyśle moce produkcyjne nie po
~1:r:ny być !ak najpełniej i jak najracjonal
m~J wykorzystane. Tymczasem wielu naszych 
działaczy gospodarczych nie dba o właściwe 
WJ'.korzyst~nie istnięjących mocy produk
CYJn~1ch._ me dąży do podniesienia ich spraw
nośc~, me 'Or~e'Orowadza niezbędnych rekon-

strukcji i modernizacji, dopuszcza do tego, 
by wiele urządzeń i agregatów stawało się nie
zdatnymi, nie podnosi poziomu technicznego 
przy e'ksploatacji istniejących mocy. Można 
na to przytoczyć wiele przykładów. 

Jak wiadomo, nasz przemysł hutniczy nie 
w pełni wykonał plan w roku 1951 i nie wy
konał również planu w pierwszym kwartale 
bieżącego roku. W czym leży przyczyna tego 
zjawiska? Leży ona w niewykorzystaniu 
istniejącej zdolności produkcyjnej naszego 
przemysłu. Nasze hutnictwo w porównaniu 
z hutnictwem ZSRR. otrzymuje zaledwie 60 
proc. surówki z tej samej objętości wielki.eh 
pieców i znacznie mniej niż w ZSRR stali z 
tej samej powierzchni trzonów pieców marte
nowskich. Rzecz jasna, że hutnictwo w ZSRR 
jest hutnictwem bez porównania bardziej no
woczesnym niż nasze hutnictwo, ale jest rze
czą stwierdzoną, że wskaźniki naszych agre
gatów są znacznie gorsze również od wskaź
ników uzyskiwanych w podobnych pod 
względem budowy i wyposażenia starych 
jednostkach w ZSRR. 

W naszym przemyśle maszynowym również 
mamy do czynienia z wieloma faktami świad
czącymi o niskim wykorzystaniu istniejących 
obrabiarek. Z wielu zakładów przemysłu bu
dowy maszyn odzywają się głośne wołania o 
powiększenie przydziałów obrabiarek, tym
czasem istniejący park maszynowy jest słabo 
wykorzystany, o czym świadczy niski współ
czynnik zmianowości w przemyśle budowy 
maszyn. Współczynnik ten wynosił w pierw
szym kwartale br. średnio zaledwie 1,24. Z 
powodu małego współczynnika zmianowości 
i niedostatecznej obsady mają miejsce tak 
karygodne fakty, jak postoje młotów w hu
cie „Baildon" i hucie „Batory" przy jedno
czesnym istniejącym w kraju znacznym de
ficycie odkówek. 

W naszym przemyśle bawełnianym, . jak to 
zostało udowodnione na podstawie wszech
stronnej i autorytatywnej ekspertyzy, można 
przez rekonstri.lkcję posiadanego parku ma
szynowego bez nowych inwestycji powięk
szyć zdolność produkcyjną o około 25 proc. 

Ze stanem rzeczy, gdy istniejące moce pro
dukcyjne są nie wykorzystywane, należy 
skończyć. Należy postawić sobie za zadanie 
najpełniejsze możliwe wykorzystanie istnie
jących mocy produkcyjnych. W tym celu na
leży szczegółowo i do końca opracować wszę
dzie tam, gdzie to nie jest zrobione, technolo
gię produkcyjną i rygorystycznie jej prze
strzegać. Należy na właściwym poziomie po
stawić gospodarkę remontową i uważać za 
niedopuszczalne nieusprawiedliwione wypa
danie z procesu produkcyjnego poszczegól
nych agregatów maszyn i urządzeń. Należy 
stale i systematycznie modernizować i rekon
struować istniejące urządzenia. Należy stale 
walczyć o podniesienie współczynnika zmia
nowości, zwłaszcza tam, gdzie istnieje sytu
acja deficytów w gospodarce narodowej. Na
leży przestrzegać, aby drugie i trzeoie zmia
ny były właściwie obsadzone pod względem 
kierownictwa i personelu inżynieryjno-tech
nicznego tak, aby produkcja na tych zmia
nach nie była, jak to często ma miejsce, zna
cznie niższa od produkcji na pierwszej zmia
nie. Jeżeli będziemy metodycznie wypełniać 
te zadania, to niewątpliwie znacznie podnie
siemy stopień wykorzystania istniejących 
mocy produkcyjnych, co razem z produkcją 
nowych potężnych zakładów przemysłowych 
zapewni nam wypełnienie wielkich zadań 
planu 6-letniego. 

Zagadnienia zaopatrzenia 
w przemyśle 

Na obecnym etapie rozwoju naszego prze
mysłu i całości naszej gospodarki narodowej 
jednym z najważniejszych zagadnień, które 
domagają się nowego ukształtowania i roz
wiązania, stają się zagadnienia zaopatrzenia 
przemysłowego. Jest to zupełnie zrozumiałe 
w sytuacji, w której znajduje się nasz kraj. 
Jak wiadomo nie produkujemy, albo nie pro
dukujemy jeszcze w dostatecznej ilości szere..: 
gu surowców, jak np. metale kolorowe, kau
czuk. Nie posiadamy własnej bazy surowco
wej dla naszego przemysłu bawełnianego i 
wełnianego. Produkcja krajowa nie w pełni 
pokrywa nasze zapotrzebowanie na skórę. 
Rozwój przemysłu budowy maszyn i prze
mysłów precyzyjnych wymaga wielkiej iloś
ci stali szlachetnych, których produkcja u 
nas jest jeszcze ograniczona zarówno pod 
względem ilości, jak I pod względem różno
rodności asortymentu. 

Rozwój przemysłu wymaga wielkiej ilości 
maszyn i urządzeń, których produkcja i im
port są nie zawsze dostateczne. Rozwój bu
dowitictwa na olbrzymią i nieznaną dotąd 
skalę wymaga wielkiei ilości cegły, cementu, 
konstrukcji metalowych, kabli, maszyn, roz
jazdów itd. 

Jakie w.1±ioski nasuwa ta sytuacja? Nasu-

wa ona wniosek, że zagadnienie zaopatrzenia 
stało się u nas centralnym zagądnieniem, od 
którego właściwego rozwiązania zależy w 
niemałym stopniu dalszy nasz rozwój. Tym
czasem zaopatrzenie i gospodarka materiało
wa postawione są u nas dotychczas na nis
kim, chałupniczym poziomie i szereg spraw 
rozwiązywanych jest bez generalnej perspek
tywy, od wypadku do wypadku, metodą tak 
zwanego łatania dziur, która w rezultacie 
prowadzi do tego, że dziura załatana w jed
nym miejscu wyłazi w całej okazałości w 
drugim. 

Jest faktem, że w bieżącym ro'ku mamy 
szereg niepomyślnych objawów w zakresie 
zaopatrzenia. Mamy fakty nadmiernego roz
chodowania materiałów i surowców, jak np. 
nadmierny i nieusprawiedliwiony rozchód wę 
gla w całym przemyśle, koksu w hutnictwie 
itd. Mamy fakty postojów na budowach, nie
wykorzystania mocy produkcyjnej i nieryt
micznej pracy zakładów z powodu braku za
opatrzenia. Jest np. rzeczą niewątpliwą, że 
nasz przemysł samochodowy już w tym roku 
mógłby dać znacznie więcej maszyn, gdyby 
dysponował należycie postawionym zaopa
trzeniem. 

Dla gruntowniejszego niż dotąd zorganizo
wania sprawy zaopatrzenia w materiały po
wołany został uchwałą Rządu Centralny U
rząd Gospodarki Materiałowej. Urząd ten 
przy właściwej pracy i obsadzie wimen 
stać się kierowniczym ogniwem pionu zao
patrzenia całej naszej gospodarki. Chodzi o 
pracę nie dorywczą, nie prz?{Iladkową, a o 
działalność z większą perspektywą i z peł
nym uwzględnieniem trudności obecnego ok
resu. Musimy ta'k postawić sprawę zaopatrze
nia, aby jak najszybciej zostały opraco
wane tam, gdzie one jeszcze nie istnieją, 
oszczędne i racjonalne normy zużycia, aby 
rozwinąć inicjatywę zamiany materiałów de
ficytowych materiałami istniejącymi w dosta
tecznej ilości, aby przeprowadzać nieustanną 
kontrolę zużycia materiałów i kształtowania 
się zapasów, aby nie dopuszczać do faktów 
postojów z powodu braku zapasów zapew
niających ciągłość produkcji i z drugiej stro
ny zwalczać wszelkie nadmierne zapasy nie
potrzebne dla zapewnienia ciągłości pracy 
danego zakładu, a pozbawiające inne zakła
dy niezbędnych im materiałów. Chodzi .o 
stworzenie reali.stycznego, uwzgli;:dniającego 
wszystkie trudności i braki planu zaopatrze
nia i o elastyczne, w najlepszym tego słowa 
znaczeniu operatywne wykonywanie i kon
trolowanie tego planu. 
Jeżeli nasza Partia f wszystkie nasze orga

nizacje państwowe skoncentrują na zagadnie
niu zaopatrzenia materiałowego swoją uwagę 
i wysiłki, to potrafimy usunąć jedną z poważ. 
nych przeszkód na ch"odze naszego rozwoju. 

O zagadnieniach 
kierownictwa przemysłem 

W nowej sytuacji po nowemu również stają 
zagadnienia kierownictwa przemysłem. Był 
czas, kiedy nasze kadry inżynieryjno-techni
czne składały się niemal wyłącznie z tzw. sta
rej inteligencji technicznej, z której wielu 
nieufnie odnosiło się do nowej rzeczywisto
ści, wielu nie rozumiało nowych zagadnień 
i problemów. a pewna część szkodziła rozwo
jowi naszej gospodarki. Teraz sprawa coraz 
wyraźniej zaczyna się zmieniać. Zadanie po
stawione na Kongresie Zjednoczeniowym na
szej Partii, aby klasa robotnicza zgodnie ze 
wskazaniami towarzysza Stalina stworzyła so
bie swoją własną inteligencję produkcyjno
techniczną wychowaną na jej najlepszych tra
dycjach i oddaną bezgranicznie sprawie budo
wnictwa socjalistycznego w coraz większym 
stopniu zaczyna być realizowane. Dzięki wy
siłkowi Państwa Ludowego możność otrzyma
nia wykształcenia technicznego została szero
ko otwarta dla ludzi z klasy robotniczej, pra
cującego chłopstwa i inteligencji pracującej. 
Dziesiątki tysięcy inżynierów i tech"lików wy

chowanych w naszych uczelniach zasiliło już na
sze zakłady. W bieżącym tylko roku na podsta
wie Ustawy o planowym roi.dziale absolwentów 
sam pirzemysł otrzymu}e blisko 20.000 nowych 
inżynierów i techników, nie licząc tych, którzy 
zostali skierowal!li do pracy w pierwszym 
kwartale 1952 roku, a byli objęci planem roz
działu 1951 roku. 

Jest to niewątpliwie bardzo poważny za
strzyk nowych sil, który przy właściwym wy. 
korzystaniu może dać bardzo poważne wYUiki 
w pracy przemysłu. W tym celu należy roz
toczyć opiekę nad wykorzystaniem nowych 
kadr inżynieryjno-technicznych, ułatwić i zor. 
ganizować im zdobycie doświadczenia, wszech
stronnie przyśpieszyć ich proces dojrzewania 
jako techników, kierowników i organizatorów. 
Z drugiej strony jest rzeczą niewątpliwą. że 
w ciągu ubiegłego okresu na naszych zakła
dach przemysłowych wyrosła i zahartowała 
się w walce o plan nowa kadra, rekrutująca 
się z wykwalifikowanych robotników. przodo
wników, racjonalizatorów. Wielu z tych lu
dzi zdobyło nie tylko praktyczne doświad
czenie. ale i teoretyczne wykształcenie. Wre-

szcie jest niewątpliwym faktem, że wśród 
starej inteligencji technicznej rozwija sie: 
nadai1 i po~łębia iszereg !Pozytywnych procęsów. 
Przeważ:ljąca większość tej inteligencji, która 
od początku zachowywała się lojalnie w sto
sunku do Państwa Ludowego · ale nie rozu
miała jeszcze częstokroć nowej rzeczywista• 
ści, nowych problemów, nowych zadań, no
wych metod pracy - teraz osiągnęła na tym 
polu wielkie postępy i sprzęgła się w więk
szym stopniu i bardziej świadomie niż do
tychczas z władzą ludową i socjalistycznym 
przemysłem. W c iągu ubiegłego okresu nastą
pił pewien odsiew, pewien jakby naturalny 
dobór wśród całej inteligencji technicznej. 
Wielu szkodników zostało wyeliminowanych, 
wielu nie nadających się do nowych warun
ków odpadło po drodze. Trzeba, rzecz jas:1:i. 
:zachować czujność w stosu;;ku do mat;kujących 
się wrogich elementów, 'które znajdują się _jesz
cze tu i ówdzie wśród starej inteligencJi te
chnicznej, ale jest rzeczą niewątpliwą. że jest 
0111a bliżej na,s, niż byla do niedawna i :!e 
znamy ją i ona nas lepiej, niż do niedawna. 
Chodzi o to, aby dla całej naszej inteligencji 
stworzyć warunki i klimat sprzyjający naj-
bardziej wydajnej i twórczej pracy. _ 

Jakie wnioski wysuwają się z tych nowych 
zjawisk? Skoro nasze zakłady zostały za
silone dziesiątkami tysięcy inżynierów i te
chników wychowanych już w naszych uczel
niach, skoro z dołu wyrosła z klasY. robotni
czej nowa kadra organizatorów i działaczy 
gospodarczych, skoro stara inteligencja tec~
niczna ba,rdziej niż dotąd sprzęgła się z Pan
stwem Ludowym i bardziej niż dotąd rozumie 
obecne zada·nia, znaczy to, że mamy wszyst
kie dane do poprawienia sytuacji kadrowej 
w naszym przemyśle, do polepszenia kiero
wnictwa przemysłem. W tym celu potrze~na 
jest tylko wielka i stała praca, potrzebna Je·~ 
praca nad politycznym podniesieniem stareJ 
i nowej kadry i nad ciągłym jej fachowym 
doskonaleniem. Potrzebna jest nade wszyst
ko znajomość ludzi tak, by móc z najmniej
szą ilością błędów stawiać ich na właściwym 
stanowisku. 

Czy ta praca jest prowad_zona_ w dostatecz
nej mierze? Rzecz Jasna, ze me. I właśnil'! 
w związku z tym szereg kierowników gospo
darczych i partyjnych ciągle utyskuje na brak 
kadr i zwala na ten bardzo przesadzony brak 
niewykonanie zadań produkcyjnych, podcras 
gdy wokół nich znajduje się olbrzymie bo
gactwo cennych ludzi, którzy przy właściwej 
opiece i właściwej pracy kadrowej mogą_ być 
b~o prędko sformowani w kadrę kiero
wniczą otlipowiadającą potrzebo!Il obecn~go 
okresu Trzeba więc aby nasi kierownicy 
gospod~rczy i partyjn'i skończyli z ciągłymi 
i bezpłodnymi lamentami na tem?t braku 
kadr nauczyli się rozpoznawać i zuzytkowy
wać ' te wielkie bogactwa Judzkie, którymi roz.
porządzają, śmielej stawiać ludzi na stanow~
ska śmielej dawać im możność wykazania 
sw~ich zdolności, stale stwarzać dla nich mo7 
żliwośei podniesienia ich wiedzy fachow~J 
i ich pozio1t1u politycznego: Wtedy znaczi:i·e 
szybciej pójdziemy naprzód, wt~y wycią.: 
gniemy właściwe w~ioski z no_weJ .sytuacJ1 
i szybciej i skuteczmej usprawnimy 1 .w7:mo
cnimy kierownictwo przemysłem socJalist:·
cznym, 

• • 
Takie są, towarzysze, najwa~~eJsze trud

ności na naszej drodze w dziedzinie przemysłu 
i metody ich przezwyciężania. Musimy: 

1) zabezpieczyć w sposób zorganizowany 
zakłady w sile: roboczą, 

2) forsować wszechstronną mechanizację, 

3) rozwinąć wielką pracę nad podniesieniem 
kwalifikacji naszych robotników i w szcze
gólności młodzieży, 

4) stopniowo ale nieustępliwie usuwać źró
dło płynności siły roboczej przez likwidacje: 
drobnomieszczańskiego zrównywania płac, 
przez wzmocnienie troski o warunki bytowe 
robotników, 

5) postawić i rozwiązać zagadnienie pełnego 
wykorzystania mocy produkcyjnych, 

6) postawić zaopatrzenie w materiały ł su
rowce na właściwym poziomie, na poziomie 
planu, zbudowanego z perspektywą i elasty
cznością i zlikwidować chałupnicze metody 
i przypadkowość w tej dziedzinie, 

7) w pełni zdać sobie spl.'awę, że sytuacja 
kadrowa w przemyśle zmieniła się i stale 
zmienia się na lepsze, skończyć z bezpłodnym 
biadoleniem na temat braku kadr i szybciej 
uzupełniać i formować trzon kierowniczy w 
naszych zakładach, odpowiadający trudnyro 
zadaniom obecnego okresu. 

Jeżeli te zadania zostaną przez naszą Par
tię z całą energią wykonane, to usuniemy 
wiele przeszkód, które dotąd spotykaliśmy na 
naszej drodze i zapewnimy realizację wiel
kich zadań planu 6-letniego, 

DOKOI'irCZENIE REFERATU ZAMIE-1 
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DZIE:SNIK ŁÓDZKI nr 147 (2463) .J 



Dzień Łodzi Raid motocyklowy 

Potrzebny jest lód 
do użytku domowego 

Przeglqd osiqgnięć 

W niedzielę dn. 22 czerwca od
będzie się motocyklowy raid tere
nowy organizowany prrez SM ZS 
Budowlani w ramach Swięta Kul 
tury Fizycznej. 
Udział w raldz!e wezmą wszyS>t 

kie sekcje motocyklowe z całego 
Okręgu Łódzkiego, gdyż Jest to 
raid eliminacyjny do mistrzostw 
Okręgu Łódzkiego. ~ Dużo kłopotów w okresie 

letnim sprawia nieje<2nej 
łódzkiej gospodyni przecho
wywanie mięsa, pieczeni itp. 
artykułów. Kłopoty · te znik
nęłyby, gdyby można było 

dostać kilogram lodu i u
mieścić w nim zakupione na 
bony mięso. Niestety naby
cie lodu jest w tej chwili 
niemożliwe, gdyż uspołecz-

nione sklepy łódzkie nie pro
wadzą sprzedaży tego arty
lmłu. 

naszej sportowej młodzieży Start i meta - stadion Włoknia
rza Al. UniL 

C. k . Ł d . szwedzkiej i olimpijskiej. z~-
Tymczasem w Łodzi lodu 1e owe imprezy w o ZI prezentują się również zapaś-

Zgłoszenia będą przyjmowane 
do godz. 8. Start godz. 10. 

jest potl dostatkiem i Chłod- nicy. 
nia Składowa może dostar- w dniu Świata Kultury Fizyczne1· WYBIEGNĄ NA BOISKO Ogniwo - Widzew 
czyć sklepom każdą jego ~ trampkar K k · Ł 

k1e po pr<>stu tloc ł d · · kt' k j · ZL wie e reprezen acje '.<ań o drużynowe mistrzos<two Pol ilość. Ostatnio wobec otrzy- o statnio od świ1u do zmroku ws.zystkle boiska I stadiony łódz- d D ze t ra ·owa 
1 

t . o- W ramach eliminacyjnych spot-

mania przez szere„" uspołecz- za zone są m o z1ezą, ora szy u e się ł niezwykle starannie do Swięta Kultury Fizycznej. pi karskie rozegrają ze sobą sl<i w tenisie, jutro o godz. 13 na 
nionych sklepów nnwoczes- Te·gor<>czne Swięt.o Kultury Fizycznej, odbywające się w spotkanie towarzyskie. Słusz- kortach w Parku Poniatowskiee;o 
nych lo<lówek z NRD i ramach Zlotu Młodych Przodown!ków - Budowni-czych Polski Lu- . . . •·ozp<'cznie się mecz międzyklubo 

dowej nab· t · 
1 

. i" b d . l me postąpili organizatorzy, wy. ogniwo·. _ Widzew. Dokończe 
zmnieJ"szenla w zwi"ązku , iera ym w1ę cszego znaczenia, z ę zie ono w elka . . ,.. z próbą przed Lip-cowym Zlotem w Warszawie. Tym większe też IZ w ramach ;:,więta Kultury nie meczu w nledzielP w godzi• 

. E: RADIO::. -
tym zapotrzebowania na lód obowią.zki s;padają zarówno na orzanizatorów imprez, jak 1 na Fizycznej sięgnięto po naj- nach przedpołudniowych . 
chłodnia zwróciła się do dy- wszystkie organizacje sportowe, które będą braly udział w św:ę- młodszych zawodmków. Widzew wystąp! z Borowcu-
re!rnji PSS z projektem uru- cie. Ale na tym nie kończy się kiem. Banasiakiem, Oze;ą. Kleiber 

PIĄTEK, 20 CZERWCA 
chamienia detalicznej sprze- T d · • t k k · . 1 · b t •em i Ulryksową na czele. Nato-ego ro zaJU imprezy ra - iwy onamu w grupie iczącej Jeszcze oga Y program. miast w oi:niwie grać będa mię-

daży tego artykułu. Pro pozy- tujemy jako przegląd dorob- 1 kilkaset osób. Uczniowie DOSZ przygoto- dzv tnnymi: Nowicki w„ Pruch-

~ Wiadomości - 6.30, 7.55, 12.04, 
~7 .OD, 21.00 i 23.50. 

cję tę przyjęła tylko PSS- ku naszego sportu, wzrostu Pokaz masowy najmłod-1 wali Tównież niespodziankę, niewicz. _Dowborowa, Kopczyński 
Wschód, ale jak dotąd punkt ruchu sportowego i jego siły. 

1
szych odbędzie się już w dniu tym milszą, że opartą na 

1 Sosiński. 
8.50 Muzyka. 7.20 Pie&nl. 11.45 

„Głos mają kobiety". 13.25 Pro
gram. 13.30 Fantazje operowe i 
suity. 14.15 Pieśni Griega. 14.30 
Koncert Ork. Roz.gł. Szczecińskiej 
15.io „Honor młodych" - odc. 4 
powieści Pierwiencewa. 15.30 Dla 
świetlic dziecięcych - „Od Ol
sztyna do Elbląga". 16.00 „Wszech 
nica Radiowa". 17.45 Rel'.>ortaż. 
18.00 Fragmen~y operowe. JŚ 30 Ra 
diowy Klub Racjonalizatorów. 
19.30 Muz. i aktualn. 20.DD ,.Lu
dziom Planu 6-letniego". 20.40 
„Statek 1092" - odc. 4 pow. W. 
Melcer. 21.30 Pieśni Szeligowi>kiego 
i Wiechowicza. 21.50 „Wszechnica 
Radiowa". 22.20 Rosyjslrn muzyl<a 
kameralna. 22.52 Muzyka taneczna. 
23.20 Koncert solistów. 

tak
. · -0 +nf h "ń p · · l ta · b' ł 21 b d' . • . . h · t h W poorzednlo rozegranym me-
l me z s..,, uruc om1~-ny. orowname z a m1 u ieg y-1 m na sta 10me przy ul. cw1czemac g1mnas ycznyc , I ~zu Włókniarz przegrał z Wi&e• 

mi rokrocznie wskazywało Kilińskiego o godz. 10 rano. symbolizujących pracę maszy. wem. 
Sądzimy jednak, że mimo nam, iż idziemy szybkim kro- Organizatorem tej imprezy ny. 

trudności związanych z prze- kiem naprzód. jest Wydział Oświaty. I wreszcie tańce. Szkoły q1111u11111111111111111111111111111111111111111·„11111111111111111111111111111111111111mn111111mm111111111111 

chowyw:rniem tak niepewne- w dniach 21 i 22 czerw- WIELKA IMPREZA podstawowe i uczniowie Następny odcinek wspom• 
go towaru dyrekcje PSS I ca będziemy demonstrować w ramach święta kultury fi- szkół ogólnokształcących wy-
MHD przychylając się do ży- wszystkie zdobycze i osiąg- zycznej odbędzie się w nie- konają szereg tańców ludo- nień Jadwigi Wajsówny uka.• 
czeń tysięcy gosp-odyń posta- nięcia naszego sportu. Jest dzielę 22 bm. 0 godz. 16 na wych. że się w najbLiższym numerze. 

rają s:ę o jak na.iszybsze zrozumiałe, iz pragniemy, stadionie przy Al. Unii. 
uruchomienie kilku nunktów aby Święto Kultury Fizycz- Poza raportem, przemówie
sprzedaży lodu. (h) nej w Łodzi wypadło po<;} niem przewodniczącego PRN 

każdym względem okazale, i defiladą, program przewl-
.!llllllll_ID_llllil _______ I!. aby było wiernym odbiciem duje szereg atrakcji sporto-

obecnego stanu rozwoju <u- wych. Zacznijmy od najbar
chu sportowego na terenie dziej efektowne.i imprezy -Dr DONAT STANISZ 
aaszego miasta wojewódz· pokazów gimnastycznych. 
twa łódzkiego. W p-0kazie wezmą udział 

mjr lek. W. P. 
zmarł dn. 18 czerwca 1952 r . ROZGŁOSNIA ŁODZKA 

Wyprowadzenie zwłok z 
11.lS Wiadomości dla wsl. 6.20 Wo i1skowego Szoitala Kli-

Zacznijmy od najmlod- uczniowie szkół ogólnokształ-
szych. Ci od wielu miesięcy cących, uczennice szkół i.a

przygotowywali się do poka- wodowych, zrzeszenie Włók-„!!potkanie chłopów z Kieleckiego nicznego ul. Żeromskiego 
ze spółdzielcami z Lucin pow. 113 D ł h 
Srem ''. a.oo „z mikrofonem orzez na cmentarz na o ac 
miasto i wieś''. a.15 Pro.>:rC\.1 ną odbęd7ie się dnia :?.O czerw-

zów. niarz oraz Ogniwo. 
NIE ZAPOMNIANO WIĘC 

O LEKICOATLETACH. dziś. 16.20 ,.z mikrofonem przez ca 1952 r. 0 godz. 14. BYŁA TO TRUDNA PRACA. 
miasto i wieś". 16.35 Recital for- w zmarłym tracimy wy_ Uczniowie najniższych klas 
teplanowy Drege-Schielowei. 16.55 · 1 1 k szkół podstawowych dzień w 
Na boiskach ; bieżniach kraju. soce cen10nego e {arza. o-
17.15 „Gorki 1 sza\iapin" - aud. legę przyjaciela dzień pod okiem swych na-
słowno-muzyczna. 18.50 Aud. dla Koledzy uczycieli przerabiali jednako-
kobiet. 19.DD Grają i śplewaJą ze- Współpracownicy. I we ćwiczenia, które nabiorą 
społy ludowe. 19.15 Felieton te-, ·------··------atralny. 19.25 Program na jutro. pełnego efoktu dopiero przy 
„ ........................................................................... ~~----,„ ........................... ... 
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OZlS 
Sylweriusza 
JUTRO 

Aloizego Marty 

WAZNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-44 
Strat Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253-60 
MleJsk1 Ośr. ln!or. 159-15 

A. S nr t (Pabianicka 
SS), A. S nr li (Piotrkow 
ska 127), A s nr 12 cP~ze 
jazd 59). A. s. nr 43 (Z1e
lona 28), A. s nr t4 
(Wschodnia 54). A. S nr 
36 (Limanowsk1ego ~71. 

A. S. nr 41 (Al. Kościu
i;zkl 48) dyżuruje codzien 
nię. 

DYŻUR POf.OZNICZO• 
GINEKOLOGICZNY 

Dziś dyżuruje całą do 
bE: szpital Im. M. Curie 
Skłodowskiej - ul. Curie 
Skłodowskle1 lS. 

·cofVdzte'1?K;EDV1 
BAŁTYK' (Narutow\.cza 20) 

~T.JlV .. Nędzn1<'v" n 'er. Il: 
16 45. 18.45. 20.45, dozw 

NOWY 1Wlęckows.loego i5) 
nieczynny 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27-29) g . 19 -
•• Bankrut". 

POWSZECHNY (Obr. Sta
lingradu 21) g. 19 „Eu
genia Grandet" 

MUZYCZNY (P101'rkow
ska 243) g. 19.15 „Nie
sp<>kojne szczęśde" 

LETNI (Piotrkowska 94) 
g. 19.30 „Objeżdżalnia 
spole-czna" 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 17 „Jest drożyna" 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) g. 17 „Dzielny 
gród". 

od lat 14 
GDYNIA (Przejazd 2) -

Program naukowo-ośwla 
towy nr 29-52, PKF nr 
26-52 „Radziecki Azer
bejdżan" g. 17, 18, 19 
„Chłopiec z przedmieś
cia" g. 20. Progr. dla naj 
młodszycn: ,.Pleśń pre
rii", „Gotowe - Jedzie 
my". „Balon I miłość" 
g. 18. 

MŁODA GWARDIA (dla 
mlodz1eży - Zielona 2) 
„Cyrlt", dod. 0 Sztuka 
na froncie" g. 16, 18, 20 

MUZA cPab1an1cka 173J 
0Mały partvzant". -
„Pustelnia Parmeńska11 

II ser, dod „Promienie 
· Roentgena" g. 18, 20 -

łf01t..IC[O'J'' dla mlodz. nledozw. 
"' 111 11\i ..,. POLONIA (Piotrkowska 

FILHARMONIA (Naruto
wicza 20) g. 19.30 Kon
cert symfoniczny. 

671 .,Kariera w Par:v· 
żu" dod •• Pogotowi" 
ratnnhowP" g lR 30. 
18 30. 20.30 dla mlodz 
nledozw. 

PRZEDWJOSNlE cżerom-

ROMA (Rzgowska 84) -
„Rad1>sne spotkanl,e" -
dod . „Kierunek - No
wa Huta" g. 18, 20 
dozw. od lat 12 

I MAJA Cdawn. Robot
nik) - dla m!odz (Kl· 
lińskiego 176) „Czeka,1 
na mn!eu, dod. „Czy 
zwlerzeta myślą" g. 

17.30, 19.30. 
SO.JUSZ !Nowe Złotno) 

,.Wschodnie zaloty" g 
19 dozw. od lat 12 

STYLOWY CK1l1tlsk!ego 
123) „Przysięga" g. 18, 
20, dozw. od lat 7. 

SWIT - „Dziewczyna o 
białych włosach" g. 17.30 
20 dozw. od lat 14 

TATRY IS!enk1Pw1CZ• 401 
„Daleko od Mo•kwy" 
g. 16, 18, 20, dozw. od 
lat 12 

WISŁA (Przejazd 2) -
.,Strefa Zal'hodnla". 
g 16 18, 20, dozw. od 
lat 12. 

Wł.OKNIARZ l'PrńC'hnlka) 

9
.Nrrtz11lryu Il c:er I!: 
16 18, 20. dozw. od lat 14 

WOLNOSC JNaplórkoW· u •&I fil sklego 74) „Wielki kon • "'-'• ,.,..,..... e cert" g 18 20 dozw od sklee-o 161 „Na grani· 
lat 12 ' ' · cy" g 16 30, 18.30, 20.30 

BA.JKA (Franciszkańska REICORD (Rzgowska 2) dozw. od lat 12 
31) „ByJo to w maju"· I „Muzyka i miłoU" dod. IZAf'HF:TA czglerskA 2fil 
dod. „Algier walczy" .,Artek" g, 18, 20 dozw. ..Pani Dery" g. 18, 20, 
g. 18, 20 dozw. od lat 12 od lat 10. dozw. od lat 14 

STRESZCZENIE 

Ondraszek oddany przez ojca Andrzeja. Szebesti:, dzledzlczne~o 
wójta z Janowic na nauki: do rektora Miscetmsa zdobył m!łosć 
ml~dej żony rektora - Barbary . Po nagiej śmierci Mlscetiusa 
Barbara została uwięziona pod zarzutem niemoralnego życia. Na 
rozprawie sądowe1 oskarża! młodziutką wdowę pleban zamkowy 
Santarius. Bronił Jej ksiądz Foldyn ... 

W niedzielę będziemy 
świadkami walki najlepszych 
zespołów Łodzi w sztafetach 

Tabela WYRranych 
2 DZIER CIĄGNIENIA II RZUTU 

Wygrana 40.0DO zł padła na nr 
8697 

Wygrane po 20.000 zł padły na 
nr.nr. 3415 19592 

Wygrana. 10.000 zł padła na nr 
58123 

Wygrane. 110 5.000 74ł padły ~a 
nr.nr. 97156 128690 · 

Wygrane po 2.800 zł padły na 
nr.nr. 5351 14435 18096 21937 29262 
37167 46071 46447 47585 59824 68896 
71913 88722 100822 101803 115028 115860 
125656 13?831 138308 138670 140087 
141126 141316 147134 

Wygrane po 1.000 zł pacl'!y na 
nr.nr. 2376 10085 10302 12080 13083 
14425 15347 22277 23325 24047 25440 
26969 27509 27699 28293 30736 32706 
35039 37638 42187 49432 54823 56260 
56989 58441 59371 65897 68397 72907 
73187 75922 85658 85150 86727 92705 
930'·1 93085 96126 100449 108623 112732 
117~73 118537 125963 126688 135855 
133730 137061 141911 142163 143696 
l 19668 149864 

Wygrane po 400 zł: 806 1743 5243 
'.2184 12649 13601 16165 17487 17510 
'8163 18856 19133 2158~ 22634 23113 
23130 27187 29643 30695 30770 30918 
31601 34861 36380 38194 44806 44869 
<6901 48607 49178 52088 55562 56190 
56771 57649 58685 59152 59329 61632 61676 
64514 64740 67149 67265 67566 70204 
'2703 73387 77750 791 :ł5 79302 81548 
J3031 83754 83953 84768 85639 85803 
J5899 87126 88153 qq953 93310 95431 
17979 101749 103608 104494 106430 
'.07833 115037 115900 116192 11623~ 
:21243 122225 122322 133544 136151 
'36170 136369 138413 138840 140335 
!41430 142133 142936 144227 144604 
147255 149616 149680 149681. 

- A czy twoja matka, przezacny patrzE' Sant_a,riusie, ~ył~ ta białogłowa - mocno podkreślił te słowa, wskazując na 
także narzędziem grzechu w ręku diabła, czyl.i pokuśmcą. Barbarę - będzie niezadługo także matką, jak matką była 
_ zapytał ksiądz Foldyn, zwracając się do ~m_c,łrn.. ta białogłowa, która urodziła patra Santariusa I jak matką 

Pater Santarius zaniemówił. Wytrzeszczył s;vi~skie. oczka była ta wybrana białogłowa, która porodziła Chrysta Pana! ..• 
na konfratra Foldyna, długo nimi łypał. g?yz. me. n;iał na I dlatego proszę sławetnego sądu o wyrok łagodny!. .. Pro-
podorędziu gotowej repliki Wszyscy zebrani wiedziel: te:az, szę o jej zwolnienie i uniewinni~niel - dodał, wskazując 
że ksiądz Foldyn zaszachował zręcznie swego. przec1wn:ka, znowu na Barbarę. 
gdyż tamtemu trudno powiedzieć, jeż.eli . z .mego uczciwy Powstał na nowo rumor, teraz już radosny i popierający 
syn, mający swą matkę w poszanowaniu, ze 1 ona była po- księdza Foldyna. A gdy się jako tako uciszyło. wstał bur-
kuśnicą i diabelską stworą. . grabia i jął gardłować za surową karą. Wiedzieli wszyscy, 

_ Winę ponosi nie ta niewinna i _zabłąkana owieczka, że słowa jego są obłudne, że przemawia w żalu I złości, iż 
lecz wy wszyscy!... - wołał zn_owu ksiądz ~oldyn .. -: 1 ~o nie mógł posiąść Barbary, że próżne i śmieszne były je20 
wam jeszcze powiem! Ona ~ę_dzie. matką za kilka mieslęCf"··" zaloty do niej i to jego błazenkowate piskanie na flecie pod 

_ Gaszek będzie ojcem JeJ dziecka! - wrzasnął rozs1er- jej oknami. 

dzonv pater Santa,rius. La~dvoit prychnął cienkim, głupawyr;i chichot~m,. a róvi-;- - Domagasz się dla niej kary, boś prózno dla niej po no-
nocześnie powstał wielki tumult, krzyki i "."ymyslama_. NaJ-: cach na flecie piskoł! - wrzasnął ktoś z głębi sali. Gruchnął 
bardziej zaś krzyczały i złorzeczyły obam~lemu mmchow1 śmiech, a landvoit. pragnąc już zakończyć to zgorszenie i ma-
mieszczki. Landvoit, wciąż chichocząc, musiał .długo d~wo- .iąc na uwadze należny zamkowi respekt, po krótkiej nara-

nić, zanim wszyscy się uciszyli. A gdy nastała. cisza, on Jesz- dzie wydał wyrok. 
cze zachichotał głosem podobnym do czkawki k~guta. Uczyniła się ogromna cisza, gdy burmistrz Kuchejda n:i-

- Facile est m~serum irridere! -- zagrzmiał ksiądz Foldyn łożył okulary i jął czytać: 
w stronę landvoita, gasząc tymi ~łowy jego ~hichot. A. P.0 - - ••• wszeteczna stwora Barbara z Małdrzyków, wdowa 
tern zwrócił się znów do wszystkirl;j z oratorskim ges~em 1 _Jął po świętej pamięci rektorze Miscetiusie, alias Bartłomieju 
wołać: - Wy wszyscy ponosicie y'bę! I wy sła"."etm, u~ciwi Myszce, za udowodnione jej nie<:ne uprawianie „venus vul-
.i opatrzni obywatele mieszczanie i wy, szlachetn~ pan°"."1e - givaga" z gachem niewiadomego nazwii:ka, leC'z wiaropodob-
tu z<vrócił się do burgrabiego - i wy. pracow1c1 knnotko- nie z Ondraszkiem, synem dziedzicznego wójta Andrzeja 

Młodzi ko~arze chcą dojść dQ głosu 

7-dniowa rewia szosowców 
Od kilkn dni mieszkańcy wsi mia&teczek Warmii ł 

Mazur są świadkami ciekaw ej walki kolarzy na ma.łowni• 
czych szosach biegnących przez lasy I brzegami jezior. 

Na tych właśnie szosach walczą nie tylko znani kola
rze a!e i młodzi, którzy po raz pierwszy w życiu zdecy
dowali się do wzięcia udziału w 7 etapowYm wyścigu. 
Wyścig który odbywa się on trzy minuty przewagi nad 

na terenie województwa ol- innymi zawodnikami w pierw 
sztyńskiego jest więc ciekawy szym dniu wyścigu i teraz 
przede \vszystkim dlatego, że oszczędza każdą sekund~. 

Na zdjęciu: Jarząbek (Gwa.rdla) I Fruba (Unia) nkładaJlł uzko• 
ttzone w czasie krak,sy detki. 

CAF fot. Zmitrowlea 
niemal codziennie zaczynają I Chwiejna jest forma Wrze
do głosu dochodzić mało jesz- •ińskiego. Nic ...nie słychać o 
cze znani zawodnicy. Weźmy Sałydze (był 12 w II etapie), 
np. t: zeci etap. Zakończył się ani też o Gabrychu (20). Na
on zwycięstwem Wiśniew- tomiast z kolarzy młodszej 
skiego z Włókniarza. A kto generacji na czoło wybija się 
słyszał dotychczas w Polsce o Ulik. I jeszcze jedna cieka
takim kolarzu. który nazywa wa sprawa. Otóż okazało się, 
się Pijanowski; Ten młody że .Tarząbek znalazł rywali 
zawodnik je.st częściowo re- nie tylko w~-.t..:i kadrowiczów, 
welacją wyścigu, utr7.ymując ale i wśród młodzieży, z któ
się na czołowym miejscu w rej sam nie tak dawno się 
kl<isyf1kacji ogólnej. wybił. 

Prowadzi Wójcik. Zdobył 

będzie publicznie oćwiczona batogiem na rynku, po czem za· 
kuta "' kunę przy kościele do późnego zmroku, a następnie 
za miasto na odległości pięć mil wzdelkę i' pięć mil wzdłużkę 
rózgami wyświęcona ma być po wieczne czasy, a jeżeli ta 
nieućciwa biała głowa wrócić by się chciąła, garłem przv
płacić ma swo.ie nieposłuszeństwo„. 
Ksiądz Foldyn milczał. Tyle tylko wyjednał, że sąd miej

ski zgodził się na wykonanie wyroku w kierma •zową nie
ct>ielę. 

Barbara także milczała. Była spokojna I cicha. 
Milczała n ·1wet wtedy, gdy ją dzisiaj, w kiermaszową nie

ezielf;, wyprowadzono z ratus:z:owegq sklepka po solennej 
sumie 1 na prostym wozie powieziono na ryne\t. Oczy miała 
prz~·rnknięte, usta zaciśnięte. · 

Naokdo w1,zu k1ęł-j.ła się gawiedź, krzyczal!l I ciskała ko
bylicami we wszetecznicę. 

Raz tylko krzyknęła na święte, słowa, gdy spośród wrza
sku tłumu wyleciał przejmujący krzyk jej matki. Barbara 
podniosła głowę i dostrzegła matkę przedzierającą się do wo
zu. Rzuciła się, jakby zeskoczyć zamierzała, szarpnęła zwią
zanymi ramionami, lecz rychło towarzyszący jej hycel pchnął 
ją z powrotem na ławę. 

Dopiero gdy wóz stanął kolo cysterny I mistrz oprawczy, 
ślepyc na jedno oko Koiub. wprowadził Ją na rusztowanie, 
a potem jął z niej zdzierać szatki, zaezęła się bronić. Gryzła 
jego dłonie, rzucała się, krzyczała i szamotała, że barczysty 
Kozub musiał ją cisnąć na podłogę i butem. przystąpi~ 
grzbiet, by mól" rlo reszty zedrzeć z niej koszulę. A gdy upo
rał się z tą robotą, podniósł ją i przy pomocy hycla przy• 
wiązał ją za napiąstki do poprzecznych drągów. 

Barbara stała teraz przed tłumem z ramionami wysoko 
rozkrzyżowanymi, naga do pasa, bezsilna i :z: cicha skomląca. 
Na rozkaz landvoita Kozub rozwiązał jej włosy na karku 
i jako tako okrył jej nagoś_ć. · 

1 (Ciqg ·daZsz11 nastqpł) wie, wszyscy, ilu was tu jest!... 1 .2.:k powiedziałem, ućciwa Szebesty z Janowic w państwie frydeckim, dla przykładu 
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